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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 


€ wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 


L 2(Gm ura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 


ach Województwa). — Listy należy frankować. 

Telei eklamacje otwarte wolne od opłaty. z 
a" A Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
*aktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 20 stycznia 1928. 


| OSESZĘ 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych 
W IOWA dotychczasowego Naczelnika 
gyda w VI. st. s}. w Urzędzie Woje- 
Ódzkim w Stanisławowie dr. Juljusza 


3) R? ensa, Naczelnikiem Wydziału w V. 
- Sł 


do Pan Wojewoda stanisławowski przyjął 

służby w O. D: R. P. Bernarda Pine- 
Sa W charakterze kontraktowego urzędnika 
admin, Ii, kat, w VIH. st. sł. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA: 
Doświadczenia przeszłości. 


W dniu dzisiejszym ogłoszoną została 
odezwa bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem. Z charakteru skupienia z które- 
šo enuncjacja ta wyszła, da się Wwyprowa- 
dzić jej charakter zasadniczy j cechy. 


W samej nazwie tego bloku nacisk po-| 


łożony jest na współpracę z Rządem, a więc 
na tego Rządu dotychczasową działalność 
i trwałość. Wiara w riezhędność kontynno- 
wania tej pracy przez czynniki, stojące o- 
becnie na czele Państwa, jest więc zasadni- 
czą plattormą, około której skupiają się jed- 
nostki, bądźto zawsze bezpartyjne lub też 


Prenumerata 


miejscowa 


miesięcznie kaz dostawy . 


miesięcznie z dostawą do domu. 5:30 


Za granicą 7:00 Zł. 


z różnych zszeregowane obozów, by dążyć, 
do wyznaczonego wspólnego celu. 


Odezwa ma w stosunku do akcji rządo- 
wej charakter pomocniczy, komentatorski. 
Na szerokiem tle historycznem tłumaczy 
genezę i charakter obecnych rządów i ich 
konieczność. Potrąca o strunę wspólną 
wszystkim zdrowo myślącym Polakom, gdy 
powołuje się na straszliwe doświadczenia 
przedrozbiorowego sejmowładztwa, których 
odblaskiem spóźnionym i zgubnym były me- 


tody, praktykowane niejednokrotnie w do- 
tychczasowych  Seimach wskrzeszonego 
Państwa, i gdy wskazuje na niebezpieczeń- 
stwa, któreby wyniknąć mogły z dalszego 
ulegania tego rodzaju metodom. 

Na czoło swego prograniu stawia zasa- 
dę silnego i sprawnego Rządu i postulat re- 
wizij Konstytucji w tym duchu. Następują 
hasła wzmożenia produkcji krajowej i wzmo 
żenia poczucia państwowego i wrażliwości 
etycznej przyszłych wybrańców społeczeć- 
stwa. 

Odezwa w zakończeniu nawraca do 
momentu, który jest platformą działania jed- 
nostek, które ją podpisały. Powołuje się na 


I9-miesięczną działalność obecnego Rządu, | 


wskazuje na konieczność kroczenia dalej tą 
drogą, stawia twierdzenie, że „współpraca 
z Rządem Marszałka Piłsudskiego jest dziś 
dia każdego obywatela nakazem obowiązku 
patriotycznego j| mądrości stanu”. 


Udezwa ze względu na charakter sku- 
pienia, z którego wyszła į akcent najsilniel- 
szy, który kładzie na działalność Rzadu, 
ma charakter ogólny, przygotowawczy, za- 
kreśla ramy, w których niewątpliwie miesz- 
czą się dane, aby w związku z tworzącą się 
sytuacją i zdrowymi pradami istniejącymi 
w społeczeństwie dokonać wielu rzeczy dla 
Państwa pożytecznych. 


p. 


haj 


IERZY BERNANOS, 52) 


Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
Czy zdawał sobie w owei chwili spra- 

wę z ceny tego daru, lub przynajmniej z sa- 
mego daru? Ten, który całe życie, wśród 
tylu tragicznych walk, w ktérych wola jego 
chwilami zdawała się załamywać, posiadał 
najwyższą moc jasnowidzenia, — nigdy nie 
uŚwiadarniał jej sobie jasno. Nie miała ona 
W tem mic wspólnego z powolnem docicka- 
M ludzkich doświadczeń, które przenosi 
w = poszczególnego Spostrzeżenia na spo- 
szeżenie, które zawsze jest chwiejne i pra- 
3 wk zatrzymuje się w połowie drogi, 
Peg nie staje się jęraszką własnej 
nies yślności. Wewnętrzne widzenie ks. Do- 
ana poprzedzało wszelkie domysły, na- 


rz F : 
umysł Się samo przez się; dopiero potem 
SAN — jakgdyby przygnębiony nieobil- 


ną 4- PCZYWistością — krętą, bardzo powol- 
Do dop e, dochodził podstaw swej pewności, 
nieznane, Podróżny, który budzi się wśród 
+. CEO pejzażu, znienacka roztaczające- 
otrz: S w świetle południa, stopniowo tylko 
zdąży „SĘ z marzeń sennych, choć okiem 
uż ogarnąć cały widnokrąg. 

czego chce ksiądz odemrie? —- za- 
StOSOWyp, cesowo panna Malorthy. — Czy te 
niówę ~ godzina do zaczepiania przechod- 
śmiech jała się złym śmiechem, lecz był to 
wiedział W i ks. Donissan dobrze o tem 
Bo głośni bo Taczej nie słyszał go wcale. 
się w nę i od dźwięków ludzkich odzywał 
BE! ból beznadziejny, który ją pożerat. 

wiła RE dorg na Sennecourth — mó- 
czyłam | Co a płynnie, — lecz zbo- 
su worzarques, Dziwi to księdza, to 


bardzo proste: nie sypiam po nocach... Nie- 
ma innego powodu... Ale ksiądz — dodała 
z nagłym gniewem — Świętą osoba, sługa 
Boży, nie wstydzi się dybać za płotem na 
młode dziewczątka... Chyba że... 

Szukała na spokojnej twarzy nainiklej- 
szego bodaj śladu zagniewania lub zakłopo- 
tania, aby móc na nowo wybuchnąć śmie- 
chem, atoli śmiech zamarł jej w krtani, gdyż 
nic nie świadczyło, że Ją bodaj słyszał. — 
I podjęła znów, lecz tym razem oczy jej za- 
dawały kłam głosowi, który zachował jesz- 
cze drwiące brzmienie: 

— Widzę, że z księdzem nie można po- 
żartować. Cóż? Lubię się śmiać.. A może 
mi nie wolno? Ach, tylem się już uśmiała! 

Westchnęła, poczem dodała z innym ak- 
centem: 

— No dobrze. Mam nadzieję, że nie ma- 
my sobie wiele do powiedzenia? 

Wymijając go, poślizgnęła się na pochy- 
łości, aby utrzymać równowagę, uchwyciła 
się drobnemi pazurami czarnego rękawa su- 
tanny. 


Lecz czemu zatrzymała sie ponownie? 


M ZAL ALLAL LECĄ 


l, nadewszystko, czemu rzuciła słowa, któ- 
rym w tejże chwili przeczyła w duszy? 

— Aha? ksiądz zapewne myśli sobie: 
była kochanka, wraca do domu nim Świt?... 
Nie myli się ksiądz w samej rzeczy. 

Ukradkierm potoczyła okiem po widno- 
kręgu. Z prawej strony wysokie sosny nor- 
weskie o czarnem ulistnieniu tworzyły ciem- 
ną, mrukliwą masę na pobladłej, wschodniej 
stronie nieba. Nie pierwszy to raz słuchała 
ich chropowatego głosu. 

Ks. Donissan położył łagodnie rękę na 
iej ramieniu i rzekł z prostotą: 


Sobota, 21 Stycznia 1928. 


4-80 miesięcznie z przesyłkę pocztową 


Rok 118. 


zamiejscowa | 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 

P. K. O. 141.690. 


Z Ministerstwa Rolnictwa. 


Ministerstwo Rolnictwa opracowało i 
przesłało do uzgodnienia zainteresowanym 
Ministerstwom projekt rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o sprzedaży na- 
wozów sztucznych, które przewiduje powie- 
rzenie Ministrowi Rolnictwa nadzór nad 
sprzedażą tych nawozów. Przez „nawozy 
sztuczne* rozporządzenie rozumie wszelkie 
produkty, pochodzenia przemysłowego lub 
kopalnego, przeznaczone do użyźniania gle- | 


|by i zawierające azot, fosfor, potas lub 


wapień. Sprzedaż nawozów sztucznych zaró- 
wno krajowych, jak sprowadzonych z za- 
granicy, będzie się odbywać jedynie zgo- 
dnie z następującemi postanowieniami TOZ- 
porządzenia: 1) w reklamach i wszelkiego 
rodzaju ogłoszeniach o produktach, sprze- 
dawanych, jako nawozy Sztuczne, nie wolno 
używać nazw i określeń, mogących wpro- 
wadzić w błąd kupującego co do rodzaju, 
pochodzenia, lub składu chemicznego tych 
produktów; 2) każda sprzedaż nawozów 
sztucznych winna być potwierdzona wysta- 
wionym przez sprzedawcę pisemnym dowo- 
dem sprzedaży. Dowody sprzedaży wolne 
są od opłaty stemplowej; 3) oznaczenie 
przez sprzedawcę zawartej w nawozie sztu- 
cznym iłości składników, użytecznych dla 
roślin, winno odpowiadać rzeczywistej za- 
wartości tych składników; 4) zabrania się 
sprzedaży nawozów sztucznych, w których 
zawartość składników użytecznych oraz 
szkodliwych dla roślin nie odpowiada nor 
mom, ustalonym w rozporządzeniach Mini- 
stra Rolnictwa, Umowy sprzedaży takich 
nawozów Sztucznych będą nieważne. Roz- 
porządzenie przewiduje szereg kar za prze- 
kroczenie przepisów w niem zawartych; 
maksymalna kara wynosi 10.000 zł., z ewen- 
tualną zamianą na areszt do 6 tygodni. 


Deklaracja 


Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem Marsz. Piłsudskiego. 


Idziemy do obecnych wyborów z ba- 
słem, by to przeklęte zło, które trawiło tak 
jeszcze niedawno nasze Państwo, nie mo- 
sło nigdy powrócić. Chcemy zabezpieczyć 
naszą Ojczyznę od tego, by nikt nie mógł 
i nie śmiał powrócić do tych zbutwiałych 
kart naszej historijit 

Gdy dzisiejszy Premier Rzadu, Marsza= 
tek Piłsudski w zaraniu naszej niepodległoś- 
ci śpieszył ze zwołaniem przedstawiciel- 
stwa Narodu, jakiemiż nadziejami biły wte- 
dy serca polskie, czegóż nie oczekiwały od 
Sejmu. Minęło 7 łat į nadzieje wygasły do- 
szczętnie, by na ich popiołach wyrosło zra- 
zu rozczarowanie į zawód, a potem po- 
wszechne i ogólne potępienie. Padł na na- 
sze Seimy wyrok społeczeństwa i naispra- 
wiedliwszy. Miały Sejmy nasze dla nowo 
powstałego Państwa położyć podwaliny 
jego praw i ustroju. Po długich latach swa- 
rów uchwalono Konstytucję, której nikt nie 
ma dziś odwagi bronić, a o której gruntow= 
ną ġà Śpieszną poprawę upomina się instynkt 
powszechny. Miały być nasze detychcza- 
sowe Sejmy stróżem praw, a więc przede- 
wszystkiem tej powszechnie uznanej zasa- 
dy, że nie wolno ciałom prawodawczym 
pod grozą zniszczenia sił Państwa sięgać 
po władzę wykonawczą. Sejmy nasze tę 
podstawową zasadę systematycznie gwał- 
ciły do maja 1926, deptały praworządność 
każdego dnia į każdej godziny. Resorty ży- 
cia państwowego zamieniały się na podwó- 
rze coraz to innych stronnictw. W całym 
kraju, jak długi į szeroki, zarówno w biurach 
Ministrów, jak 4 najniższych urzędników 
szalała zaraza interwencji prezesów klu- 
bów, posłów. prowincjonainych, dygnitarzy 


wahania ku Tiers, zwracając się plecami ao 
zamku Cadignan i również do Campagne. 
Ponieważ droga zwężała się powoli, więç 
nie mogli iść obok siebie. 

Nigdy drobne serduszko Mouchette nie 
Skakało mocniej w piersiach, jak w owel 
chwili, gdy słyszała za sobą cztapanie cięż- 
kich, podbitych gwoździami butów, zbyt sła- 
ba jeszcze, aby oprzeć się lub użyć podstępu. 
W ter: sposób szli przez chwilę, zachowując 
milczenie. Za każdym, szerokim stępem, ks. 
Donissar, depcąc jej dosłownie po piętach, 
naglił ją do pośpiechu. Niebawem przymus 
ten wydał jej się tak nieznośny, że pozbyła 
się nawet Obezwładniającej trwogi. Sko- 
czyła lekko na skarpę į gestem kazała mu 
przejść naprzód. 

— Niech się pani nie lęka — odezwał 
się ks. Donissan. — Nie kędę pani przyniu- 
szał, Nie powoduje mną żadna ciekawość. 
Jestem jeno szczęśliwy, że spotkałem panią 
dzisiaj, po tylu straconych dniach. Wszakże 
nie jest zapóźno. 

— Jest nawet nieco za wcześnie — od- 
parła panna Malorthy, udając, że tłumi w S0- 
bie przeraźliwy Śmiech. 


—— Nie szukałem pani — podjął wikary 
z Campagie. — Proszę o wybaczenie. Aby 
spotkać panią, błądziłem po długim manow- 
cu, po bardzo długim manowcu, po manow- 
cu zaiste dziwnym. Dlaczego miałaby pani 
odmówić mej prośbie O chwilę rozmowy, 
która niewątpliwie przyniesie ulgę mnie 
i pani? 


Wzruszyła ramionami, nie _ okazując 
'chęci pójścia za nim. Jednak ociągała się 
z postanowieniem, — powstrzymywał ją 


niepokój, w którym nie mogła jeszcze po- 


— Pozwoł pani, że przejdziemy się tro- | znać tajnej nadziejł. 


: wątpliwość obezwładniła ją na chwilę? 
razem? 


W przeddzień wyjechała z Remangey, 


Zeszedł z pochyłości ż skierował się bez | gdzie mieszkali iej krewni. O siódmej wie- 


A 


czór, na własną jej prośbę, wysadzono ią 
w Faulx. Miała zjeść obiad u przyjaciółki, 
Zuzanny Rabouxdin, w karcztnie „Młodej 
Francji”, zaczem zamierzała tak przylaj- 
mniej twierdziła — przebyć pieszo cztery 
czy pięciokilometrową odległość do Campa-= 
gne. Chociaż połóg jej odbył się w swoim 
czasie w Ścisłej tajemnicy, niektórzy kre- 
wni wiedzieli, że chorowała na „czarną cho- 
robę”. „Czarna choroba” w mniemaniu tych 
poczciwców, jest nieuleczalna. Z tego powo- 
du, od kilku miesięcy rzadko przeciwstawila= 
no się jej kaprysom. Wyszła tedy z karczmy 
„Młodej Franci” sama, nie przyjąwszy to- 
warzystwa młodego Rabonxdima. Aczkol- 
wiek późno wyruszyła w drogę, byłaby tac- 
no w domu przed godzina dziesiątą wieczór, 
gdyby nie to, że przechodząc przez trakt do 
Etaples, zboczyła z drogi, ulegając już dość 
dawnemu nałogowi, aby przejść wzdłuż pat- 
ku Cadignana. Ile czasu spędziła, wsparta 0 
płot, z piastkami pod brodą, z nogami w bło- 
cie, nie czując żadnego lęku, przeżuwając 
tylko wspomnienia i, jak zawsze, ważąć 
wszystkie za 4 przeciw, chłodnym mózgiem 
i płomiennem sercem? Pokonana, wytrąco- 
na z marzenia, uważana bezpowrotnie za 
biedną dziewczynę, którą opętały głupie u- 
rojenia, skazana na ciągłą litość — obdarta 
z wszystkiego, nawet ze Swej WiNY... Jedyne 
pocieszenie jej małej, dzikiej duszy, to: zaów 
ją widzieć o tei samej „iezapomnianej g0- 
dzinie, tę drogę, którą przebiegła owej o 
jedynej, tę bramę, obecnie zatrzaśniętą, ta- 
jemniczy zakręt alei i na dole — zupełnie 
w głębi — wysokie mury ciszy pełne, w 
których czuwa zmarły — iej bezużyteczny 
i niemy Świadek. 


(C. d. n.) 


partyjnych, pospolitych agitatorów. Młoda 
i niedość silna i zwarta machina państwowa 
stała się żerowiskiem  najsprzecznieiszych 
wpływów i protekcji, które decydowały o 
wykonaniu, czy poniechaniu ustaw, 6 roz- 
porządzeniach, o mianowaniach. Sejmy na- 
sze obalały raz po raz, z lekkomyślną po- 
chopnością gabinety, nie zdając sobie spra- 
wy, co dalei będzie. Tolerowały te tylko 
gabinety, które płaciły partjom  kosztera 
Państwa haracze w postaci takich czy in- 
nych koncesyj. Źródłem tego zła było ogól- 
ne partyjnictwo. Ono podyktowało naprzód 
hezsensowną zasadę suwerenności pierw- 
szęgo Sejmu, ono potem władzę wykonaw- 
czą zepchnęło w przepaść bezsilności! przez 
chorobliwą zawiść do Tego, który stał na 
czele Państwa j dźwigał brzernię odpowies 
dzialności, do Naczelnego Wodza. Partje 
niszczyły wiarę Narodu w Jego siłę. Obcym 
wiawiały zasługi, cudzym bogom biły bal- 
wochwalcze pokłony, przeciw własnemu 
Państwu intrygowały. Wskutek  stronni- 
czych animozji, lekceważono sobie przez 
długie lata zagadnienie obrony młodego 
Państwa, wreszcie szał partyjny doprowa- 
dził do hańby gloryfikowania zbrodni za- 
bójstwa pierwszego Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 
k 

Parniętamy, że te czasy są przecież nie- 
dawne. Partyjnicy, mimo bolesnych do- 
świadczeń, niczego się nie nauczyli i ze źle 
ukrywaną zawiścią patrzą na obecną po- 
ptawę, bo ona mimo nich į wbrew nim na- 
stąpiła. Partyjnicy ci radziby powrócić do 
złych zwyczajów z przed półtora roku, któ- 
re patlamentaryzmem lub też praworząd- 
nością nazywają. 

Nakazem chwili obecnej jest niedopuś- 
cić do powrotu tych metod  rozprzęgania 
Państwa. Musimy dążyć do tego, by przy- 
szły Sejm i Senat wzmocnił władzę Prezy- 
denta, dokonał mądrego rozdziału władzy 
wykonawczej ii ustawodawczej i poprawił 
nasz ustrój tak, by zwarantował siłę i spra- 
wnhność w rządzeniu. Bez tego nie będzie mo- 
żna kontynuować poprawy stosunków, któ- 
rą wszyscy dziś naocznie widzą. Bez siły 
Państwa i Rządu na nic są wszelkie pro- 
gramy i najpiękniejsze hasła, bo nikt ich 
wtedy w życie wprowadzić nie zdoła. Bez 
dobrego ustroju Państwa niema dobrobytu 
ogólnego, bez dobrobytu słabi i nzaieżnieni 
niezdolnymi być musimy do istotnego zwal- 
czania komunizmu į anarchii. Polska dzisiej- 
sza wymaga i pragnie silnego Rządu, któ- 
ryby podołał ogromowi zadań stojących 
przed odbudowanem Państwem. Dawna 
Polska runęła w przepaść upadku z braku 
silnej władzy. Jeżeli Polska dzisiejsza ma 
Żyć, rozwijać się i pełnić swa misię cywili- 
zacyjną, musi mieć silny į sprawny Rząd. 
Konstytucyjną podstawę dla silnej władzy 
wykonawczej będzie musiał wywalczyć 
dla Polski nowy Sejm. Nie wierzymy by ct, 
którzy dotychczas wsuli przez swe party]- 
nictwo Konstytucję, mog:i pracę naprawy 
ustroju pafistwowego wykonać uczciwie 
i by nie powrócili do chorcbliwych nałogów, 
których przez 7 lat byłi niewolnikami. Pra- 
griemy, by przyszli posłowie zwrócili szcze- 
gólną uwagę na zagadnienia gospodarcze 
„naszego młodego Państwa, dążyli do plano- 
wego wzinożenia produkcji krajowej, pod- 
niesienia zdolnoścj wytwórczej na wszyst- 
kich polach pracy poiskiej į by ten trud po- 
dejmowali bez uprzedzeń i animozji partyj- 
nych. Wierzymy, że pracę tę wykonaś będą 
w stanie o wiele lepiej, nie partyjni polity- 
kierzy, lecz ludzie związani z pracą samo- 
rządową, gospodarczą, czy społeczną. Są 
oni bardziej wrośnięci w dziedzinę życia 


realną ġ trafniej rozumieć będą jego po- 
trzeby. 
Nie wierzymy, by ci, którzy dotąd w 


kwestiach gospodarczych okazali się bez- 
silnymi, którzy każde realne zagadnienie to. 
pili w stronniczych swarach sejmowych, 
potrafil, regulować politykę gospodarcza 
Państwa. 

Chcemy, by w przyszłym Sejmie pano- 
wało większe poczucie państwowe, by przy- 
jęto iako obywatelski nakaz, że nie można z 
konieczności państwowych robić sobie bro- 
ni dla wymuszania od Państwa takich lub 
innych koncesii. 

Chcemy wreszcie tego poprostu, by 
weszli do Sejmu ludzie o większej i czulszel 
wrażliwości etycznej. Nie wierzymy, by ten 
postulat mógł być osiągnięty przez tych, 
którzy tolerowali wśród siebie kalumniato- 
row zawodowych, płatnych agentów ob- 
cych i typy o niskim moralnym poziomie. 

Nie chcemy powrotu na ławy poselskie 
winowajców niesławy poprzednich Sejmów, 
upiorów Polski przedrozbiorowej, którzy 
Państwo nasze nie tak dawno jeszcze na 
Krawędź przepaści spychali... 

Rząd Marszałka Piłsudskiego dokonał 
w ciągu 19-tu miesięcy olbrzymiej pracy, 


2 


której dodatnie wyniki widzi i odczuwa każ- 
dy obywateł. 

Fakt ten musi wzbudzić więcej wiary 
i zaufania wśród szerokich warstw  społe- 
czeństwa, niż czcze rezonerskie, czy dema- 
gogiczne programy. partyjne. Szumnych 
deklaracji programowych złożono w na- 
szych Sejmach setki. Tyie były. one warte, 
ce mierzwa słomy. Praca dokonana przez 
Rząd Marszałka Piłsudskiego, przekonuje 
nas, jaka jest rozsądna i właściwa droga, 
wiodąca do potęgi Państwa į pomyślności 
jego obywateli. Nie chcemy z tego gościńca 
schodzić na stare manowce i trzęsawiska. 
Chcemy, by dla każdego dzisiaj widoczna 
poprawa stosunków nie była przemijającym 
epizodem w dziejach Polski wyzwolonej, 
lecz początkiem długiego i świetnego okresu 
wszechstronnego rozwoju sił j zasobów Pań- 
stwa, jego warstw najszerszych. 

Dlatego uważamy, że współpraca z 
Rządem Marszałka Piłsudskiego jest dziś dla 
każdego obywatela nakazem obowiazków 
patrjotycznych i mądrością stanu. Dlatego, 
pragniemy, by w nowyim Sejmie i Senacie 
znaleźli się ci, których łączy troska o siłę 
Państwa j którzy chcą Rządowi Marszałka 
Piłsudskiego dać poparcie i pomec w Jego 
pracach. 

Odezwę podpisali między: in: Abramo- 
wicz Witold, Abrahamowicz Wiktor, Bor- 
kowski Piotr, dr. Badeni, Stanisław, pułkow- 
nik Belina - Prażmowski, Bojko Jakób, prof. 
Chyliński Konstanty, Choiński - Dzieduszy- 
ski Jan, Dobiecki Artur, Długosz Wacław, 
Dąbrowski Marian, ks. Drucki - Lubecki 
Franciszek, dr. Fichna! Bolesław, Golejiewski 
Józef, (Gliwitz Hipolit, Gołuchowski Woj- 
ciech, dr. Groer Franciszek, Hupka Jan, Iży- 
cki Herman Bronisław, Jundziłł Zygmunt, 
Jankowski: Czesław, Kadenatowia Zofja, prof. 
Kozłowski Leon, Kosydarski Władysław, 
dr. Kwiatkowski Mieczysław, iLaurysiewicz 
Stefan, dr. Lówenherz, Henryk, Lechmicki 
Fabian, Młodzianowski Tomasz, ks. Madei 
Jan, Matakiewicz, Niezabitowski Stanisław, 
dr. Nowak Stanisław, Orliński Teofil, Poma- 
rański Zygmunt, Piłsudski Jan, dr. Peygert 
Kornel, inż. Rolle Karol, Rostworowski Woj- 
ciech, ks. Radziwiłł Krzysztof, dr. Ruff Sa- 
lomom Rybczyński Antoni, Raczyński Ru- 
dolf, hr, Stadnicki Adam, Stesłowicz Włady- 
sław, Sędzikowski Franciszek, Sanojca Jó- 
zef, Targowski Józef, hr. Tarnowski Zdzi- 
slaw, Wieniewski Antoni, Zagłeniczny Jan, 
Zychliński. Jan. 


Nowy ministar Reks 


Biuro Wolfa donosi: Prezydent Hin- 
denburg, na wniosek kanclerza zwolnił mi- 
nistra Reichswehry Gesslera, na jego własną 
prośbę, ze stanowiska ministra Reichsweh- 
ry i mianował generała Grönera ministrem 
Reichswehry. — Nowomianowany minister 
Reichswehry, urodzil się w roku 1857. — 
W październiku 1916 stanął na czele Urzę- 
du wojennego, w którym przeprowadził or- 
ganizację całego przemysłu niemieckiego 
dla celów wojennych; wykonywał on wow- 
czas tak zw. program gospodarczy Hinden- 
burga. W lutym 1917 objął dowodztwo na 
froncie a w marcu 1918 wysłany został na 
Ukrainę dla zorganizowania sieci kolejowej 
i transportów żywności z Ukrainy do Nie- 
miec. W październiku 1918 generał Gróner 
został generałem kwatermistrzem armji nie- 
mieckiej i w tym charakterze przeprowadził 
cały powrót armji niemieckiej do kraju. W 
czasie zamachu stanu Kappa w roku 1920 
wystąpił po stronie rządu republikańskiego 


przeciw Kappowi. W łalach 1920—1923 był | sporów, podlegających 


lami stronnictw rządowych, z których obie 
grupy prawicowe tj. niemiecka partja ludo- 
wa i stronnictwo niemiecko-narodowe zgła- 
szały bardzo stanowcze zastrzeżenia i sprze- 
ciwy przeciw tej kandydaturze. W toku roz- 
mowy popołudniowej udało się jednak kan- 
clerzowi Marxowi zjednać oba te stronni- 
ctwa na rzecz kandydatury Grónera. Jak 
twierdzi „Locaianzeiger*, kanclerz Marx po- 
wołał się na to, że prezydent Hindenburg 
nie chce dopuścić, by sprawa obsadzenia 
ministerstwa Reichswehry stawała się przed- 
miotem gry partyjnej i że prezydent z na- 
ciskiem wypowiedział się za kandydaturą 
Grónera. Licząc się ze stanowiskiem prezy- 
denta Hindenburga, Stronnictwa rządowe 
miały ostatecznie ustąpić i zgodzić się na tę 
nominację. 

„Voss. Zeitung* donosi pozatem, że 
głównym kontrkandydatem Grónera był ge- 
neral Winterfeld, który w roku 1918 brał 
udział wspólnie z posłem Herzbergerem w 
rokowaniach o rozejm. Prezydent Hinden- 
burg miał przyjąć generała Winterfełlda na 
dłuższej konferencji i proponować mu obję- 
cie tego stanowiska. Generał Winterfeld 
jednakże ze względu na stan zdrowia pro- 
sił o niebranie jego kandydatury pod uwagę. 

Prasa demokratyczna a nawet socjali- 
styczna przyjmuje nominację generała Gró- 
nera na ministra Reichswehry przychylnie, 
wyrażając zaufanie do jego poczucia obo- 
wiązków obywatelskich i jego lojalności 
wobec republiki. 


Rząd brytyjski 


o bezpieczeństwie i arbitrażu. 


— 


Zgodnie z porozumieniem, ostągniętem 
na grudniowem posiedzeniu podkomisji bez- 
pieczeństwa Komisji Przygotowawczej Kon- 
ięrencji 'Rozbrojeniowej, rząd brytyjski 
przesiał Sekretarjatowi Ligi Narodów swo- 
je uwagi o projektowanym programie prac 
wymienionej podkomisji. 

Memorandum rządu brytyjskiego jest 
bardzo obszerne i omawia grupowo wszyst- 
kie podstawowe zagadnienia praw podko- 
misji W odniesieniu do traktatów rozjem- 
czych wogóle, memorandum podkreśla, iż 
znaczenie pierwszorzędne w tym wypadku 
ma raczej wykonanie warunków traktatów, 
aniżeli sama decyzja o ich przyjęciu. Memo- 
randum zwraca przytem uwagę, że trak- 
taty rozjemcze nie są poparte sankciami, 
lecz że stoi za niemi siła opini; publicznel 
świata. Odrzucenie wykonania postanowień 
traktatu przez jedną ze stron sporu może 
nietylko spowodować niemożność uregulo- 
wania sporu, ale wytworzytoby jednocze- 
Śnie atmosierę uprzedzenia do wszelkiego 
ruchu na rzecz rozjemstwa. Tego rodzaju 
zapatrywanie jest dość powszechne, a wy- 
pływa z faktu istnienia takich zagadnień, 
których żaden kraj nie mógłby bez Gbaw 
poddać rozstrzygnieciu przez arbitraż. Dla- 
tego to w traktatach tego typu czyni się 
zwykle zastrzeżenia, wyłaczające niektore 


Sprawy z pod kompetencji ciała roziem- 
czego. = 
Wytyczną, która zdaje się zapewniać 


powodzenie koncepcji o powszechnem przy- 
jęciu obowiązku poddawania bez zastrze- 
żeń rozstrzygnięciu przez arbitraż 
rych sporów, nawet przez te państwa, które 
w chwili obecnej nie moga Przyjąć tego ro- 
dzaju postanowienia — są dwa punkty na- 
stępujące: 1) aby do poszczególnych trak- 
tatów arbiirażowych włączono wszystkie 
spory, wynikające z różnej interpretacji, 2) 
aby rozszerzono porozumienia, dotyczące 
rozstrzygnięciu Są- 


kolejno w trzech gabinetach centrowo-lewi- | qowemu i zobowiązano strony zawczasu do 


cowych i w czwartym gabinecie prawicowym | 
dr. Kuhno, ministrem komunikacji. Od roku 
1923 nie brał wybitniejszego udziału w ży- 
ciu politycznem. 


= 


Nominacja generała Grónera na mini- 
stra Reichswehry nastąpiła prędzej niż się w 
Berlinie spodziewano. Jeszcze poranne dzien- 
niki prawicowe bardzo ostro występowały | 
przeciw tej kandydaturze, zarzucając gene- 
rałowi Grónerowi, iż w czasie rewolucji w 
Niemczech zbyt ściśle związał się z obo- 
zem republikańskim. 

„Localanzeiger* w porannem wydąniu 
stwierdza, że generał Gróner uczyni wyłom | 
w jednolitości obecnego gabinetu i że może | 
zajmować sprzeczne z pozostałymi ministra- | 
mi stanowisko przy decyzjach nad kwestja- 
mi dotyczącemi rolnictwa i spraw spornych. ; 

Kanclerz Marx był wczoraj przedpołu- 
dniem na półgodzinnej audjencji u prezy- 
denta Hindenburga, omawiając z nim spra- 
we obsadzenia ministerstwa Reichswehry. 
W rozmowie tej decyzja co do mianowania į 
generała Grónera jeszcze nie zapadła. Kan- | 
clerz udał się potem do Reichstagu, aby! 
porozumieć się ostatecznie z przedstawicie- i 


poddawania tego rodzaju sporów rozstrzy- 
gnięciu arbitrażowemu. W wielu wypadkach 
W. Brytanja zastosowała już tego rodzaju 
postępowanie. 

Memorandum głosi daiej: „Być może, 
iż słuszność leży po stronie twierdzenia, Że 
przyjęta przed 25 laty w traktatach arbitra- 
żowych formuła o wyłączeniu z tych trak- 
tatów interesów żywotnych, spraw doty- 
czących czci i niepodległości strony trze- 
ciej wymaga obecnie ponownego zbadania. 
Cokolwiek jednak zaproponowanoby w tym 
względzie, wprowadzenie pewnych ogranl- 
czeń w ramach tego typu traktatów wydaje 
się koniecznem. Między dwoma państwami 
mogą powstawać spory, legalne co do swej 
natury, odnoszące się jednak do spraw, pod- 
legających wyłącznie prawodawstwu we- 


Iwnetrznemu strony zainteresowanej. Żadne 


bowiem z państw nie zgodzi się na podda- 
nie orzecznictwu Trybunału Międzynarodo- 
wego spraw, leżących wyłacznie w grani- 
cach suwerenności danego państwa”. 

W dalszym ciągu swej treści memo- 
randum wypowiada się przeciwko trakta- 
tom wielostronnym, nawet jeśli towarzyszą 


niektó- ` 


im postanowienia © wyłączeniach pewnych 
kategorji sporów, zarzucając tym traktatom 
brak niezbędnej elastyczności. Memorandum 
stoj na stanowisku, że bardziej pożyteczne 
i celowe są traktaty dwustronne. W odnie= 
sieniu do porozumień o bezpieczeństwie, me 
morandum przypomina traktat locarneński, 
jako zabezpieczenie przeciw  ewentualnoś: 
ciom, mogącym zagrażać pokojowi na ob- 
szarach, obiętych postanowieniami trakta* 
tów. Traktat ten obowiązuje wszystkie za 
równo stromy do przestrzegania obecnego 
status ; do wykonywania postanowień w 
nim zawartych. Traktat ten, zawarty przez 
kilka państw, jest bardziej celowy od roz- 
leglejszego systemu gwarancji, rozszerzają” 
cego zobowiązania na znaczną liczbę pattstw, 
które w tym stanie rzeczy dążyłyby cał 
kiem naturalnie do jaknajdalej idącego ogra= 
niczania własnych zobowiązań. Kząd bry= 
tyiski jest więc zdania, że traktat locarnefńi- 
ski, usuwając owo szczególne niebezpie= 
czeństwo, jest dzięki swemu charakterowi 
i jasności zawartych w nim definicii, typem 
idealnym porozumienia o bezpieczeństwie 
Jednakże, mimo nadziei, wyrażanych na te- 
renie Zzroraadzenia Ligi, że zasady, zawarte 
w traktacie locarneńskim, zastosowane bę: 
dą w praktyce przez wszystkie państwa W 
interesie cgólnym, nie zarejestrowano do« 
tychczas w Lidze traktatów tego typu. Doe 
dać przytem należy, że Rada Ligi propono- 
wała w tym względzie swoją pomoc, pra* 
gnąc przyczynić się tym sposobem do wy- 
tworzenia w stosunkach międzynarodowych 
atmosfery zaufania i bezpieczeństwa. Do- 
tychezas jednak nikt z propozycji Ligi nie 
skorzystał. Rząd brytyjski, dążąc wytrwale 
do stopniowego rozszerzenia tego systemu 
gwarancji, jako najpraktyczniejszego dla 0» 
siągnięcia powszechnego bezpieczeństwa, 
stoi na stanowisku, że każde z państw poe ` 
winno dążyć do zawierania porozumień lo- 
kalnych, gwarantujących zabezpieczenie 
miejscowe swych interesów. Tego rodzaju 
polityka wytworzyłaby wkrótce sieć trak- 
tatów  gwarancyinych,  zabezpieczających 
pokój we wszystkich częściach świata. W 
zakończeniu memorandum radzj wszystkim 
tym państwom, które uważają się za niedość | 
zabezpieczone, a powstrzymują się od ryzy= 
ka rokowań otwartych, aby przystąpiły do 
tego rodzaju rokowań pod auspicjami Ligt 
Narodów, co może jedynie przyspieszyć 
i ułatwić sprawę. 


os" 


Rokowania kondlowe polsko-niemiecki, 


„Berl. Tageblatt“ donosi w depeszy 
z Warszawy, iż w rokowaniach handlowych 
polsko-niemieckich pewne trudności stanow: ` 
jeszcze żądanie Polski co do kontygentt 
na wwóz żywej nierogacizny. Strona nie- 
miecka stoi na stanowisku, że niemieckie 
postanowienia weterynaryjne na to nie po: 
zwalają i że uchwały międzynarodowych 
konferencji pozostawiły każdemu krajowi 
do dowolnego uregulowania sprawę tych 
ograniczeń weterynaryjnych. 

Korespondent „Berl. Tageblattu* pod- 
kreśia jednak, iż kwestja nierogacizny bę- 
dzie możliwa do załatwienia tem bardziej, 
że wytyczne tymczasowego porozumionia 
handlowego polsko-niemieckiego, ustalone 
już zostały w swoim czasie w rozmowach 
z dyrektorem Jackowskim. 

Delegaci niemieccy, według doniesienia 
korespondenta „Berl. Tageblattu*, zdają się 
posiadać w tej sprawie ustalone instrukcje 
z Berlina. Z góry jednakże można twief= 
dzić — oświadcza dziennik — że traktat 
handlowy, który ma być zawarty między 
Polską a Niemcami, będzie zawierał tylko 
bardzo nieznaczne obciążenie niemieckiego 
rolnictwa i że będzie mógł otworzyc nie” 
mieckiemu przemysłowi produktów goto- 
wych tylko niewielkie możliwości eksportu. 
Również należy się liczyć — zdaniem dzien 
nika — z długotrwaiemi rokowaniami, p0 
nieważ kwestja waloryzacji ceł polskich do” 
tychczas nie jest załatwiona. Mimo wszystko 
— kończy dziennik — można się licz 
stanowczo z pomyślnem zakończeniem 107 
kowań, aczkolwiek nie da się dżisiaj okre” 
ślić chwili tego zakończenia. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gt 

Prenumerata zamiejscowa i mif 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 308% 

Dla wojskowych polskich, urzęć 
ników państwowych i komunalnych 
nauczycieli szkół średnich i powszech 
nych, oraz emerytów, prenume 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 3087 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wróć 
z przesyłką, względnie dostawą 


Antynomje ideclogiczne. 
„Dziennikarz — to taki pan, który o ni- 
czem niema pojęcia i o wszystkiem pisze”. 
Gdyby Mark Twain, jeden z naigenjalniel- 
szych dziennikarzy, nie ukułby był już da~ 
wniej tego zjadliwego określenia, to należa- 
łoby je ad hoc wymyślić dla scharaktery- 
zowania wielu autorów francuskich, traktu- 
jących po reportersku zagadnienie dzisiej- 
szej Rosji Nie mówię, naturalnie, o zawo- 
dówych komiwojażerach prasowych — ich 
»wrażenia”, fabrykowane przeważnie na 
bartyjne zamówienia, czyta się już z góry 
€z Żadnego przekonania. Cennik hotelowy, 
menu restauracyjne, migawki uliczne, fałsze 
statystyczne, wywiady  przeretuszowane, 
anegdotki sensacyjne... Wszystko starannie 
Podlane frazesami bardzo tendencyjnego za- 
chwytu, lub niemniej tendercyinego obnrze- 
Mia i zaprawione — ach, ten koloryt lokal- 
uy! — niemiłosiernie poprzekręcanemi Wy- 
rażeniami rosyjskiemi. Pisane lekko, barw- 
Mie, z dużą, za dużą, fantazją, mogą dosko- 
nale takie książki zastąpić kryminalne ro- 
manse Leroux, Leblanc, Conan-Doyle'a, tę 
idealną lekturę kolejową dla wszystkich pa- 
sażerów, bez różnicy narodowości, teligji, 
płci, wieku, kierunku podróży į klasy wago- 
nu. Oczywiście, tak samo, jak rycerski tur- 
niej. „Sherlock Holmss — Arstne Lupin”, 
niepodobny jest do walki detektywa z rze- 
Zimieszkiem, tak samo sylwetki bolszewic- 
W kosi kreślone piórem Henri Bóraud'a, 
każ  alllant-Couturier'a, mało przypominają 
Sinał 
Zupełnie inaczej ù.. znacznie gorzej 
Przedstawia się jednak ta sprawa wówczas, 
gdy głos zabiera w niei wybitny literat, 
przemawiający ex cathedra swojej popular- 
ności ; swojego uznania, któremi się cieszy. 
O nawet występując faktycznie w roli re- 
Dortera, i to dyletanckiego, nawet mogąc 
zebrać — z nieuniknionej konieczności -—- 
tylko bardzo skromny, powierzchowny i do- 
rywczy materjał informacyjny, nie waha się 
Georges Duhamel wyciągnąć z niego daleko 
idących wniosków syntetycznych. I to jesz- 
czę nie byłoby złem — niestety wszakże, 
nadaje on im charakter nie swoich poglą- 
dów czysto osobistych, lecz obiektywnej 
prawdy dogmatycznej. Bezsprzeczny auto- 
rytet Duhamel'a, w pewnych zwłaszcza ko- 
tach inteligencji francuskiej, czyni tę mimo- 
wolnie wyrządzoną czytelnikowi krzywdę 
leszcze cięższą, pacząc jego i tak już błędne 
Zazwyczaj pojęcia o Rosii sowieckiej. Bo 
komuż w takim razie można wierzyć, jeśli 
nie sumiennemu ji nieprzekupnemu Duha- 
meł'owi? f.. 
Z tych przeto ważkich względów iesz- 
cze większą i głębszą wartość posiada ksią- 
żka Fabre Luce'a, (Alfred Fabre Luce: 
„Russie 1927”, Wyd.: Bernard Grasset, Pa- 
ryż), który w przedmowie wyraźnie zazna- 
cza nawet, że „ponieważ mój poprzednik 
(Duhamei; występował na terenie Rosii, ja- 
ko przedstawiciel inteligencji francuskiej, la 
zapragnąłem uwydatnić, iż jego ustosunko- 
wanie się do bolszewizrnu, jest jednem ze 


stanowisk możliwych, ale bynajniniej nie je- | miast całą masę niezmiernie trafnych myśli, 
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hypotez, syntetycznych zestawień. Ani śla- 
du reporterskiej literatury — Fabre Luce nie 
skarży się na wysokie ceny, brak komfortu, 
logicznych przypuszczeń, prawdopodobnych 
| otwieranie listów, asystę szpiegowską į t. d., 
nie przytacza poufnych zwierzeń, szepta- 
nych w ciemnym pokoju przez bezimiennych 
„ci-devants”, nie popisuje się nocnemi ran- 
dkami z tajnemi czekistkami, odgrywającemi 
rolę „czerwonych Messaiin', nie wstawia 
ani jednego słowa rosyjskiego, ani jednej 
cyfry statystycznej. 

Ale, za to, jaka głęboka spostrzegaw- 
czość — bystra, mądra j sumienna, a w o- 
statecznych wnioskach, jakżeż uczciwie o- 
strożna! Niema celu streszczać jego wrażeń 
w poszczególnych wypadkach, jego poglą- 
dów na pewne zagadnienia specjalne, lub 
nawet jego „mćditations” bardziej ogólnej 
już natury. Opowiedziane w kilku słowach 
straciłyby swoją wielką, istotną wartość, 
powtórzone zaś dosłownie, przekroczyłyby 
ramy obszernego sprawozdania. Naieży, 
należy koniecznie przeczytać książkę od 
deski do deski, by zrozumieć, dlaczego Fa- 
bre Luce dochodzi do przekonania, że „nie- 
wątpliwie, w Rosii bolszewickiej, jest coś 
z Ameryki... nieudanej. Ta sama pogarda dla 
iudzi. To samo skasowanie wolności, osią- 
gnięte tu dekretami, tam obyczajami. Ten 
sam ideał ilościowy .lo samo pomieszanie 
pojęć —- postępu naukowego z kulturą mo- 
ralną. [o samo zniszczenie ogniska domo- 
wego, to samo upublicznienie życia, wywo- 
łane w jednym wypadku zbytkiem, w dru- 
gim nędzą. Kompilacja Ameryki ze Śred- 
niowieczem”. 

Na zadane sobie samemu pytanie; czy 
długo jeszcze trwać może obecny ustrój W 
Rosii?, nie jest w stanie Fabre Luce dać 
kategorycznej odpowiedzi, aczkolwiek jest 
przeświadczony, że „komunizm razi każdą 
naturę, nawet rosyjską”, aczkolwiek „ze 
wszystkich krajów Europy, Rosja nańnniejl 
zdolną jest wcielić w życie ideał marxistow= 
ski”. Nie jest w stanie dać kategorycznei od- 
poewiedzi, ponieważ „bolszewizm wprawdzie 
bankrutuje, lecz bolszewicy sa mocni, mocni 
podtrzymywaniem nacjonalistycznych uczuć 
w szerokich masach, żywemi wciaż jeszcze 
wspomnieniami znienawidzonego, bardziej 
od bolszewizinii obecnego, caratu dawnego, 
a zwłaszcza mocni oportunistyczną elasty- 


dynem”. W tem miejscu krótka wzmianka 
informacyjna, tłumacząca, czemu zapatry- 
wania Fabre Luce’a są nietylko wyjątkowo 
interesujące, ale i bardzo miarodajne. Autor 
„Russie 1927” ma już poza sobą, nie bacząc 
na młody względnie wiek swój, krótką lecz 
świetną przeszłość dyplomatyczną oraz po- 
ważny dorobek literacki — cały szereg ksią- 
żek, bądź ściśle politycznej treści, bądź u- 
tworów beletrystycznych, drukowanych pod 
pseudonimem: Jacques Sindra!. Pewne wy- 
stąpienia jego („La Crise des Alliances” 
i „La Victoire”) przeciwko koncepcjom po- 
litycznym Poincare' go, zamknęły mu drogę 
służby państwowej, krytyczne zaś sądy o 
polityce nieufności w stosunku do Niemiec 
(„Locarno sans Rêves”), uczyniły go niepo- 
pularnym w milarodajnych kołach, stojących 
na platformie Traktatu Wersalskiego. A je- 
dnak, najzagorzalsi nawet jego przeciwnicy 
zmuszeni są przyznać mu rozległą wiedzę 
teoretyczną, przenikliwy zmysł analityczny 
i absolutna uczciwość polemiczną — zalety, 
podnoszące znakomicie powagę każdego bo- 
jowego publicysty. 


Rozbieżności pomiędzy Duhamelem a 
Fabre Lucem są zasadniczej, ideologiczne! 
natury — „zarzucam autorowi „Voyage de 
Moscou”, iż nie podkreślił jaskrawiej tei mo- 
ralnej, głębokiej, nieprzebytei przepaści, 
która dzieli wolny intellekt od komunizmu. 
Żałuję, iż zachęcił on tym sposobem elitę 
zachodnią do okazywania jeszcze większej 
wyrozumiałości karygodnej. Pana Duha- 
mel'a wcale nie przestrasza myśl o tem, że 
nasi potomkowie mogą Śpiewać „Hymn 
mrowiska”. A przecież powinien był on rzec 
— i ja to czynię na jego miejscu —-: „O tyle, 
o ile to odemnie zależeć ma, — nigdy!” 
Uznawać bolszewizm w imię liberalizmu, 
jest najfatalniejszą omyłką, gdyż niema wza- 
jemności: bolszewizm nie trawi („vomit”) 
liberalizmu.  „Znieście cenzurę”, radzi do- 
brotliwie pan Duhamel bolszewikom. Takie 
poglądy mogą wywołać iedynie uśmiech po- 
litowania na ich ustach, gdyż cenzura nie 
jest szczegółem, ale pedstawą całego ustro- 
ju sowieckiego”. 


Jasno więc z tych uwag wynika, że, już 
wsiadając do wagonu, czynił Fabre Luce 
kapitalne zastrzeżenia w stosunku do bol- 
szewizmu — krytykował jego wewnętrzną 
treść przed pozraniem realnej formy, od- 
rzucał programowe założenie, nim przyjrzał 
się jego faktycznym konsekweucjom. Po- 
inniejszałoby to znacznie wartość jego ob- 
serwacyj, gdyby nie wyjątkowe lojalna bez- 
strorność, z jaką były one na miejscu zbie- 
rane, lecz przecięż... „impartialité n’est pas 
neutralité”. Podczas swojego, blisko sześ- 
ciotygodniowego pobytu, zdołał widzieć 
bardzo wiele į bardzo dobrze, choć unię sta- 
rał się wcale zmylić czujności władz so- 
wieckich j oglądał to tylko, co przeciętnemu 
cudzoziemcowi, podróżującemu po dzisiej- 
szej Rosji, bez znajomości języka, wogóle | 
dostępnem być może... I tego materiału star- 
czyło na napisanie sporej książki, pozbawio- 
nej wprawdzie najzupełniej wszelkiej pi- 
kanterji sensacyjnej, lecz zawierającej nato- 


nawet swoich ortodoksyjnych dogmatów, 
dziś prawowiernych, jutro — w miarę ko- 
nieczności politycznych -— heretyckich. 

Książka Fabre Luce'a jest doskonałym 
komentarzem do bolszewickiego ekspery- 
nentu państwowego. 


Paryż w styczniu 1928. Zetka. 


Ruch przedwyborczy, 


, 

„Dzień Polski* stwierdza, że uchwała 
prezydjum Ch, N., skierowana przeciw liście 
rządowej, powzięta na t. zw. rozszerzonem 
prezydjum, zapadła podobno w składzie 


STEFANJA ŁOBACZEWSKA. 


Muzyka fal eterycznych. 


. Wszystkie czasopisma muzyczne zagra- 
mezne, a nawet codzienna prasa francuska, 
niemiecka i angielska, nie mówią dziś o ni- 
czem innem, jak o muzyce fal eterycznych, 
iednym z największych cudów techniki XX. 
wieku. Przedstawił go eksperymentalnie na 
iednym z dorocznych, międzynarodowych 
iestivałów muzycznych, Leon Theremin, 
Profesor fizyczno - technicznego Instytutu 
W Leningradzie, w lecie w roku 1927, a przed 

ilku tygodniami pokaz ten został powtó- 
trzony w Paryżu, w sali Gaveau, i w Wiel- 
kiej Operze, Chodzi tu ni mniej, ni więcej, 
zk o co innego, jak o zużytkowanie elektry- 
sg LOŚci w muzyce, ale nie z ograniczeniem 

¥ tylko do mechanicznego wydobywania 
jąc ków, lecz w sposób, który, pozwala- 
e na całkowite opanowanie materjału 
iękowego, pozwoliłby indywidualności 
pe Onawcy zaznaczyć swój współudział do 
słągn 0 stopnia twórczo, a tem saniem o- 
polu a prawdziwe walory już nietylko na 
chą na chnicznem, ale i artystycznem. Ce- 
cze kultury muzycznej epoki współ= 
nię an jest wogóle coraz bliższe zespole- 
A Ych dwóch dziedzin, do niedawna jesz- 
ni EB dą za absolutnie wrogie, i nie 
d dskońkiaść, ? paradoksem twierdzenie, że 
ardziej do Man je aa nas oks 
nięcie į aM ha co. 1 
zowanie możliwie najwię- 

ksze tych trudności techni : jl 
ham wniknąć głębiej ś A Pl ch  pozwoi 
„wl o J w tajniki treści - 
Cznej i struktury form ia 52% was 
alnej, To też ostatnie 


cznością swojego programu, swoich teoryi, į 


4 czy 5 osób i to przeważnie członków 
Komitetu Kat.-Nar. O taktyce wyborczej 
stronnictwą Ch. N. zadecyduje — zdaniem 
pisma — zarząd zwołany na 21 bm. i jego 
uchwały muszą ostatecznie wyjaśnić sy- 
tnację. Jest rzeczą jasną, że komuś z pre- 
zydjum Ch. N. chodziło o zaskoczenie za- 
rządu przez powzięcie uchwał wiążących. 
Jednakowoż -- jak pisze „Dzień Polski“ — 
akcja ta nie odniosła skutku, bo ani nie 
rozbiła Komitetu Zachowawczego, ani nie 
wprowadziła zamieszania do obozu konser- 
watywnego. Oświadczenie kilku członków 
zarządu Ch. N. w związku z enuncjacją 
prezydjum Ch. N. i ustąpieniem prof. Żół- 
towskiego wskazuje z góry, jaka będzie 


uchwała plenum Zarządu na zebraniu s0- 
botniem. 


W Winiarach u p. J. Targowskiego od- 
było się zebranie Komisji wyborczej Komi- 
tetu Zachowawczego, oraz szeregu zapro- 
szonych osób, pod przewodnictwem p. Ste- 
fana Wielowieyskiego. Po referacie p. Min. 
Targowskiego zapadła uchwała wyrażająca 
uznanie ks. Januszowi Radziwiłłowi i soli- 
daryzująca się ze stanowiskiem zajętem z 
powodu konfliktu w Ch. N. przez podpisa- 
nych pod znaną już deklaracją, wreszcie 
wypowiadająca się za poparciem Rządu w 
przeświadczeniu, że zapewni on Kościołowi 
należne mu w naszem Państwie stanowisko. 


Wczoraj obradował w Warszawie Ko- 
mitet Zachowawczy pod przewodnictwem 
ks. Zdzisława Lubomirskiego z udziałem 
przedstawicieli wszystkich 3 stronnictw za- 
chowawczych, a mianowicie ze Stronnictwa 
Zachowawczej Pracy Państwowej ks. Z. Lu- 
bomirskiego i ks. Sapiehy, z Prawicy Na- 
rodowej ks, Janusza Radziwiłła, Min. Tar- 
gowskiego, hr. Rostworowskiego i dr. So- 
lańskiego, ze Stronnictwa Ch. N. pp. Szuj- 
skiego, Rudzińskiego, Komorowskiego i 
Dworskiego. Prócz tego w zebraniu uczest- 
uiczył komisarz wyborczy p. Wielowieyski, 
skarbnik Dobiecki, sekretarz Piasecki i refe- 
rent prasowy hr. Romer. Przedstawiciele 
Ch. N. oświadczyli, że uważają wystąpienie 
proi. Zółtowskiego za jego krok indywi- 
dualny. Obrady tyczyły się głównie sy- 
tuacji wyborczej i wykazały zupełną zbież- 
ność poglądów grup zachowawczych. 


z 


Narodowy-Państwowy Blok Pracy w Po- 
znaniu wydał odezwę wyborczą, w której 
stojąc na zasadzie współpracy Z Rządem 
Marsz. Piłsudskiego przystępuje do akcji 
wyborczej pod następującemi hasłami: 1) 
utrwalenia zdobyczy przewrotu majowego 
jw dziedzinie ustrojowej, społecznej, gospo- 
darczej, finans. i politycznej, 2) Dalszego 
wzmocnienia władzy wykonawczej, wyple- 
nienia korupcji i prywaty. 3) Poddania inte- 
resów partyjnych interesowi narod. i państw. 
4) Trwałego ugruntowania zasad etyki 
chrześcijańskiej w życiu publ. i prywatnem. 
5) Utrzymania zdobyczy socjalnych warstw 
pracujących. 6) Poprawy bytu materjalnego 
pracowników fizycznych i umysłowych. 7) 
Stworzenia demokratycznej na naukowych 
podstawach opartej organizacji szkolnej. 


ZEE ZZ ZZ ZZ ZZOZ DOO 


| lata przynosiły w tym zakresie coraz to no- | umożliwiają wydobywanie rozmaitych barw 


we wynalazki uczonych riemieckich j fran- 
cuskich, ale były to dotąd tylko pojedyńcze 
próby, dopiero wynalazek prof. Theremina 
otwierać się zdaje pole najdalej idącym mo- 
żliwościom rozwoiu. 

Prof. Theremin postawił sobie od razu 
dwa zasadnicze zagadnienia: 1) w jaki spa- 
sób możnaby ra najprostszej drodze mecha- 
nicznej osiągnąć możliwie najdalej idące ii 
najsubtelniejsze zróżniczkowanie materjału 
muzycznego pod względem wysokości, siły 
i barwy dźwięku, 2) iak zużytkować ten 
materjał w sposób również najprostszy dla 
celów interpretacji artystycznej, nie wyklu- 
czając z niej jednocześnie udziału twórczel 
woli artysty, Eksperyment przeprowadzony 
w Paryżu zdaje się rozwiązywać pierwszy 
z tych problemów bez reszty; drugi nie zna- 
lazł jeszcze swej ostatecznej realizacji, choć 
droga do niej nie jest iuż prawdopodobnie 
zbyt daleka. 

Zasada tego wynalazku jest nad wyraz 
prosta: polega on mianowicie na zmienianiu 
częstotliwość prądu elektrycznego, która 
wywołuje dźwięką o różnej wysokości, od 
najniższych do najwyższych w obrębie ca- 
łej, słyszanej skali muzycznej. Pierwszem 
zadariem, które umożliwiłoby zużytkowanie 
tego zjawiska dla muzyki, było oczywiście 
ustalenie niezmiennej częstotliwości drgań; 
prof. Thereminowi udało się nastroić wy- 
sokość dźwięku w sposób niesłychanie pre- 
cyzyjny — bo przewyższający O wiele ści- 
słość jego nastrojenia przy najdoskonal- 
szych fortepianach, czy organach. Zmiany zj r 
intensywnoścj i rozłożenia rozmaitych t. zw, | fletu, klarnetu i innych instrumentów, po- 
przytonów, czyli „tonów harmonicznych”, | czem wykonał szereg kompozycyj z towa- 
stale towarzyszących tonowi zasadniczemu, | rzyszeniem fortepianu: „Ave Maria” Schu- 


dźwiękowych, zaś ziawisko wpływu prze- 
wodnika elektrycznego na pole elektroma- 
gnetyczne zostało zużytkowane do modyfi- 
kowania wysokości dźwięku za pomocą an- 
teny. 

Przyrząd, stanowiący wynalazek prof. 
Theremina, składa się z pulpitu skrzynko- 
wego i dwóch anten; jedną iest mała, pio- 
nowo umieszczona sztabka metalowa, dru- 
ga ina kształt okrągły, zaś ręka ludzka stu- 
ży jako przewodnik  elextryczności. Gdy 
aparat jest w ruchu, wytwarzają się dokoła 
pierwszej anteny fale elektromagretyczne, 0 
małej energii, ale o ściśle okreś!onej długo- 
ści i częstotliwości, których przebieg zmie- 
nia się za każdorazowem zbliżeniem ręki, 
wpływając równocześnie na pojemność ele- 
ktryczną anteny i za iej pośrednictwem na 
częstotliwość prądu zmiennego, wysyłanego 
przez aparat. W'ten sposób ewolucje rak są 
niby wodzeniem po niewidocznej klawiatu- 
rze, gdyż zbliżenie ręki do aparatu podwyż- 
sza, a jej oddalenie, obniża wysokość tonu. 
Antena okrągła sluży do modyfikowania 
siły tonu: zbliżenie ręki do anteny okrągłej 
wywołuje zmianę okresu drgań, a tem sa- 
mem zmianę wzmocnienia prądu zmiennego 
w aparacie. Za ruchem ręki ponad anteną 
okrągłą dźwięk się wzmacnia, poniżej jej — 
osłabia się; można też otrzymać wibracię 
tonu przez odpowiedni ruch ręki. Za poci- 
śnięciemm odpowiedniego guzika, można też 
zmieniać dowolnie barwę dżwięku; prof. 
Theremin zaprodukował w ten sposób na 
swyn: aparacie ton skrzypiec, wiolonczeli, 


berta, „Łabędź” Saint-Saćnsa, į w duecie z 
drugim takimże aparatem  „Elegię” Glinki. 
Rezultaty artystyczne nie były wprawdzie 
jeszcze zupełnie zadowalające, lecz to nie 
powinno usposabiać świata muzycznego pe- 
symistycznie w stosunku do wynalazków 
prof. Iheremina; po pierwsze, są to przecież 
pierwsze próby w tym kierunku, a fakt, że 
można już dziś wydobywać z tego aparatu 
tony absolutnie precyzyjuc- pod względem 
wysokości i ściśle zróżniczkowane pod 
względem barwy, dowodzi, że udoskonale- 
nie praktyczne jest tylka kwestją czasu; DO 
drugie, nie trzeba zapominać, że prof. The- 
reinin nie jest zawodowym muzykiem, ani 
artystą-wykonawcąa, ale inżynierem. 
Przeciwnie, przyznać trzeba, że Nowy 
ten wynalazek ma przed sobą najpiękniej- 
sze, najbardziej zawrotne perspektywy TOZ- 
woju, zwłaszcza, jeśli z biegiem czasu nau- 
ka potrafi za jego pomocą kombinować no- 
we barwy dźwiękowe, inne niż te, które są 
znane w dzisiejszej orkiestrze. Jakieinże ol- 
brzymiem ułatwieniem byłoby to w organi- 
zacji wielkich koncertów instrumentalno- 
wokalnych, które wymagają dziś współpra- 
cy tak wielu, znakomicie wyszko!onych in- 
strumentalistów i ŚpiewaKÓW i znacznych 
kosztów materialnych! Byłaby to jedyna 
możliwość spopularyzowania wielkich arcy- 
dzieł sztuki muzycznej wszelkich epok, CoŚ 
w rodzaju wspaniałych  reprodukcy) dzieł 
plastycznych, które rozchodzą się na świat 
cały w tysiącach egzemplarzy, dzięki dzi- 
siejszeniu udoskonaleniu sztuki fotograficz- 
nej. z 


KRONIKA. 


Lwów, 20 stycznia. 


Piątek, 20 stycznia. Rz. katol. Fabjana 
Sebastjana. — Gr. kat. Sob. ś. Joana. 


TEATR WIELKI. 


Piątek 20 bm. „Tokująca Bogini". £ 

Sobota 21 bm. o 3.30 popol. „Wesele“, przed- 
stawienie dła młodzieży szkołnej. 

Sobota 21 bm. o 7.30 wiecz. „Golem“. 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek 20 bm. „Adieu Mimi“, (50% zniżka). 
Sobota 21 bm. „Niezwykły Seans“. 


TEATR MAŁY. 

Piątek 20-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Potasz 
i Perlmutter“. Występ A. Fertnera, 

Sobota 21-go bm. godz. 4-ta popotł. „Jasełka. 
Wiykonają wychow. Br. Albertynów. 

Sobota 21-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Potasz 
i Perlmutter“. Gość. występ. A. Fertnera. 


Teatr Wielki daje dziś po raz dnugi nowość 
repertuarową, doskonałą komedję J. Bachwitza.: 
„Tokująca Bogimi*. — Jutro w sobotę popołudniu 
© godz. 3.30 — dla młodzieży szkolnej — daje 
Teatr Wielki arcydzieło dramatyczne St. Wy- 
spiańskiego: „Wesele“. — Ceny miejsc najniż- 
sze. — Wieczorem o godz. 7.30, ostatnia no- 
wość muzyczna, głośna opera d'Alberta: „Go- 
lem“ z rp. Cywińską, Cyganikiem, Tarnawskim 
i Zatheyem. Przy pulpicie kapelmistrz J. Lesz- 
czyński. 

„Adieu Mimi“ po cenach zniżonych. Wobec 
życzeń publiczności, dyrekcja Miejsk. Teatrów 
daje dziś w Teatrze Nowości świetną operetkę 
R. Benarzky'ego: „Adieu Mimi“ — po cenach do 
połowy zniżonych — z p. Korabianką w roli ty- 
tułowej i doskonałym jej partnerem  Kuligow- 
skim. — Jutro w sobotę ukaże się ustępująca 
wkrótce z afisza sztuka amerykańska Veillera: 
„Niezwykły Seans“, z p. Siemaszkową. ; 

Na przedstawienia popularne Dyrekcja Tea- 
trów Miejskich za zgodą Komisarza Rządu zni- 
żyła znacznie ceny wstępów do Teatrów Miej- 
skich (60% niżej od cen zwyczajnych) dla Komi- 
tetu przedstawień popularnych. —- Niewątpliwie 
sfery urzędnicze i robotnicze korzystać będą 
z tych udogodnień na najbliższych przedstawie- 
niach popularnych: komedji „Dr. Julja Szabo“ 
niedziela 22 bm. godz. 15.30 popol. oraz ope- 
retki „Paganini“ poniedziałek 23 bm. godz. 7.30 
wiecz. Bilety na powyższe przedstawienia sprze- 
daje Związek Teatrów i Chórów Ludowych, Mi- 
ckiewicza 26 I piętro, w godzinach od 9—13 i 
od 17—19, 

3 ostatnie przedstawienia „Potasza i Perl- 
muttera“ z występem Antoniego Fertnera odbę- 
dą się dziś piątek 20-go, w sobotę Z1l-go wie- 
czorem o godz. 7.30 i w niedzielę 22-go o godz. 
4-tej popołudniu, poczem arcyiwesoła ta farsa 
amerykańska zejdzie nieodwołalnie z afisza Te- 
atru Małego. 


W 65-ta rocznicę powstania styczniowego. 
W niedzielę, dnia 22 stycznią b. r., jako w 65-tą 
rocznicę chwalebnych zmagań z wrogiem o nic- 
podległość Ojczyzny naszej w roku 1963, odbę- 
dzie się w kościele OO. Jezuitów — garnizono- 
wym, o godzinie 9-tej uroczysta msza Św. z ka- 
zaniem, na którą Komenda Miasta Lwowa zapra- 
sza Reprezentantów władz, 


związków i stowarzyszeń z sztandarami, oraz 
cgół polskiego, społeczeństwa. 
Posiedzenie Rady Przybocznej Komisarza 


Rządu m. Lwowa, odbędzie się w sobotę, dnia 
21 stycznia 1928 o godz. 18-tej w sali posiedzeń 
Rady; miejskiej w ratuszu. Porządek dzienny: 
1) Przedstawienie sprzeciwów wniesionych w 
związku z przedłożeniem budżetu dodatkowego 
na r. 1927/28. (Referuje p. dr. Brzeski). 2) Spra- 
wa wymajęcia magazynów na pomieszczenie re- 
zerw zbożowych. (Referuje p. Chrystowski). 4) 
Wnioski Komisji-Matki w sprawie dalszych wy- 
borów Komisji i Delegacji Rady Przyb. (Refe- 
ruje p. Laskownicki), 

Bal Prasy. Zaproszenia na Bal Prasy, który 
odbędzie się 4 lutego br. w salach Kasyna i Ko- 
ła literackorartystycznego, zostały już rozesła- 
ne. Ponieważ jednak, jak uczy dotychczasowa 
praktyka, wiele osób z powodu mylnych adre- 
sów mogło nie otrzymać zaproszeń, rozsyłanych 
na podstawie ksiąg adresowych, przeto Komitet 
uprasza o zwracanie się w sprawie zaproszeń 
wprost do Sekretarjatu Kasyna i Koła literacko- 
artystycznego, ul. Akademicka. 

y Miłą pamiątką z Balu Prasy będzie warto- 
Ściowa, ozdobnie wydama „Jednodniówka*, wy- 
pełniona pracami znanych dziennikarzy i litera- 
tów lwowskich. Druk jej jest już na ukończeniu. 
„Jednodniówka* będzie rozdawana bezpłatnie, a 
że rozejdzie się w ogromnej liczbie egzeniplarzy, 
przeto stanowi doskonałą okazję dla celów re- 
klamowych. 

Wojewódzki Zjazd Obozu Gospodarczego 
Stanu SŚredniego. W dniu 22 bm. t. j. w najbliż- 
szą niedzielę odbędzie się we Lwowie, o godz. 
11.30 przedpołudniem Wojewódzki Zjazd Obozu 
Gospodarczego, przy udziale delegatów z pozo- 
stałych dwóch Województw, południowo-wscho- 
«mich: Stanisławowskiego i Tarnopolskiegn. Głó- 
wnyadn celem Zjazdu jest uchwalenie też progra- 
mu O. G. oraz wypowiedzenie opinii, «o do sta- 
nowiska elementów gospodarcz. w wyborach do 
ciał ustawodawczych. Referentem generalnym O. 
G. który przedstawi program, będzie prof. dr. 
Marceli Chlamtacz. Zjazd odbywa się za zapro- 
szeniami. 

Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. 
W sobotę dnia 21 bm. o godz. 6-tej wieczorem 
w wielkiej sali zby przemysłowo-handlowej wy- 
głosi odczyt p. radca poselstwa italskiego Menotti 
Cervi na temat „Bilans pięciolecia faszyzmu”, a 
jako korreferent zabierze pierwszy głos w dy- 
Skusji p. dr. Tadeusz Dzieduszycki. 

Jutro w Kasynie i Kole Lit. Art. Reprezenta- 
cyjny Bal Prawników. Pięknie udekorowane sa- 
le, doborowa muzyka p. Kordika, a przede- 
wszystkiem rewmoma Balów Prawników sprawią, 
iż cały Lwów zjawi się na tym Balu. Zaprosze- 
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nia wydaje Komitet w Kasytie od 19 — 20 tej. 

Reduta Artystów Teatru Małego odbędzie się 
już w najbliższą sobotę w salach Fotelu Kra- 
kowskiego. 


Depesza hołdownicza, Zarząd woje- 
wódzki Stronnictwa Chłopskiego Woiewódz- 
twa białostockiego nadesłał Panu Marszał- 
kowi Piłsudskiemu następującą depesze: 
„Marszałek Piłsudski. Warszawa, Belweder. 
Zarząd wojewódzki Stronnictwa Chłopskie- 
go Województwa białostockiego, łącznie z 
delegatami, wszystkich powiatów, śle Ci, Pa- 
nie Marszałku, hołd i cześć orazi oświadcza 
się za Twemi poczynaniami”. 

Uchwały Magistratu, Na ostatniem po- 
siedzeniu Magistratu wydano konsensy na 
budowę jednego dmu parterowego na Kra- 
suczymie, domu parterowego na ul, Nowej 
Rzeźni, domu parterowego na Jałowicu, je- 
dno-piętrowego domu na ul. Krasińskiego, 
domu parterowego na Polndance, domu par- 
terowego na ul. Na Błonie, domu 1-piętrowe- 
go na Bogdanówce i dwie nadbudowy na 
ul. Łyczakowskiej 41 i Tercjatskiej. Uchwa- 
lono subwencje dla ochronek chrześcijań- 
skich w sumie 11.500 zł., postanowiono: urzą- 
dzić umywalnię w zakładzie dla. nieuleczal- 
nych im. Bilińskich kosztem 3.277 zł, wy- 
dzierżawiono Skarbowi Państwa 9 objek- 
tów koszarowych na dalsze 10 lat, uchwalo- 
no subwencje "na dożywianie dzieci gimna- 
zjum IX, XI. oraz seminarjów nauczyciel- 
skich żeńskiego i męskiego. Przyjęto w za- 
rząd fundację na dwa stypendja błp. Samue- 
la Horowitza w sumie 15.000 zł, dla. uczniów 
szkót przemysłowych. 

Strawa dla najuboższych, Schroniska 
Bezdomnych Braci Albertynów przy ul. Kle- 
parowskiej 15 i Sióstr Albertynek przy ul. 
Złotej 6 oraz Kuchni Żydowskiej przy ul. 
Boimów 29, rozdają w swych kuchniach 
najulboższej ludności miasta gorącą zupę za 
opłatą 5 groszy od porcji. Bezrobotnym zaś 
wydaje Magistrat za pośrednictwem swych 
Komisarjatów dzielnicowych z przeznaczo- 
nych na akcję pomocy żywnościowej dla 
bezrobotnych funduszów państwowych mą- 
kę i chleb. 

Przewodniczący Okręgowej Komisji 
wyb. Lwów-=miasto, podaje do wiadomości, 
że komisie Obwodowe aż do dnia wyborów 
(4 marca) urzędują codziennie od godz. 6 do 
7 wieczór, w lokalach reklamacyjnych. — 
W czasie zaś wyłożenia zatwierdzonych 
spisów do pubłicznego przeglądu t. j. od 9 
do 13 lutego będą urzędowały od godz. 2 
do 8 wieczór. 


Obiad u posła Wysockiego. Poseł Rzeczy- 
pospolitej polskiej w Sztokholmie Wysocki wy- 
dał w dniu 18 bm. w salonach poselstwa obiad 
na cześć króla Gustawa. 

Dzieła Prevosta na indeksie. Arcybiskup va 
ryski Dubois przygotował listę dzieł francuskich, 
które mają być postawione na indeksie. Pomię- 
dzy innemi znajduje się na, liście tej kilka dzieł 
Marcela Prevosta. 

Wieczór polski w Antwerji. Dnia 18 bin. od- 
był się w Antwerpii wieczór produkcji polskich, 
zorganizowany staraniem miejscowego towarzy- 
stwa Przyjaciół Polski. Program wypełniły pie- 
śni polskie, odśpiewane przez p. Horba oraz tań- 
ce polskie p. Rościszewskiei. Na zakończenie 
odegrano sztukę pióra p. Vaxelaire, polskiego 
konsula honorowego. Wieczór odbył się przy 
udziale b. licznej publiczności. 


Obława policyjna. Komisariat HI dzielnicy 


ptzeprowadził w swoim okręgu obławę, podczas' 


której aresztowano 14 osób za włóczęgostwo i 
pod. zarzutem popełnienia: rozmaitych prze- 
stępstw. Wzmożoną działalność policji mającą na 
celi oczyszczenie miasta z podejrzanych indy- 
widuów należy powitać z całem uznaniem. 

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Onezdaj 
policja aresztowała 10 mężczyzn i tyleż kobiet, 
tworzących wielką szajkę włamywaczy pod wo- 
dzą niejakiego Józefa Stasiuka. Dokonali oni 15 
włamań we Lwowie, a skradzione przedmioty 
sprzedawali u znanych paserów w powiecie prze- 
myślańskim. Przeprowadzona u tych ostatnich 
rewizja dała obfity plon w postaci stosów bieli- 
zny i mnóstwa klejnotów pochodzących 4 kra- 
dzieży we Lwowie. 5 
agnoskowali swoją własność Filip Briines (Kra- 
sickich 8) i Włodzimierz Oryszek (Kocian 
skiego 50. Poszkodowani zgłaszają się w dal- 
szym ciągu. 

Napad na pociąg towarowy. Do przejeżdża- 
jącego pociągu towarowego na szlaku MedyXa-- 
Przemyśl dostało się kilku uzbrojonych bandy- 
tów, którzy rozbili drzwi wagonu i w chwili, 
gdy chcieli wyrzucić na tor pewną ilość towa- 
rów zostali spłoszeni kilkunastu strzałami rewcl- 
werowymi, jadącego tym pociągiem posterunko- 
wego. Dochodzenia w toku. 

Brat przeciw bratu. Na przechodzącego jedną 
z ulic Zamarstynowa Stanisława Brosia w to- 


warzystwie Michaliny Stawniczej napadł, jak się. 


później okazało, jego Zł-letni brat Tadeusz Bicś 
i poranił ich ciężko nożem w plecy. Ranni wsku- 
tek upływu krwi stracili przytomność; dopiero 
Pogotowie Ratunkowe udzieliło im pierwszej po- 
mocy. Aresztowany Tadeusz Broś zeznaje, że 
czyni dopuścił się z zazdrości, 

Wypadek samochodowy. Na ul. Łyczakow- 
skiej najechał na przechodzącą Marję Bielawską 
(Łyczakowska 10) szofer Edward Czaruopyski. 
Bielawska doznała kontuzji na całem ciele. Oka- 
zało się, że szofer jechał nieostrożnie i nie da- 
wał sygnałów. Spisano z nim protokół i pozosta- 
wiono go na wolnej stopie, a sprawę skierowano 
do sadu. 


Już w dniu wczorajszym 


Śmiała kradzież. Wczoraj o godz. l-szej w 
południe skradziono z wozu stojącego przed re- 
stauracją Reicha w Rynku wielką skrzynię za- 
wierającą składowe części samochodowe warto- 
ści 1000 zł. Udało się jednak szybko aresztować 


sprawcę tej kradzieży, wielokrotnie karanego 
Norberta Stengla. Towar zwrócono poszk)do- 
wanemu. 

A LAO E O PĘCZKI 


Z Teatru. 


„TOKUJĄCA BOGINI”. Komedja w trzech 
aktach Jana Bachwitza. Przekład W. Lau- 
dyna. Teatr Wielki. Reżyseria p. G. Ra- 
sińskiego. 

| Przed krytykiem w czasie przedstawie- 
na — i po niem — staje pytanie: Kto wi- 
nien? Czyja zasługa? Autora, czy aktora? 
(Młody zazwyczaj szuka winy, starszy pra- 
gnie doszukać się zasług). W umiejętności 
tego rozrożnieuia, mieści się główny spraw- 
dzian uzdolnień krytycznych (i krytyka pod- 
lega krytyce). ; 

Niejedno w przedstawieniu lwowskiem 
zamąciło obraz sztuki niemieckiego autora. 
Zacznijmy jednak od niej samej. 

Mała stacja. Młody inąż, restaurator, 
ex-dziennikarz, romantyczny poeta prowin- 
cionalny (znamy to!) w jednej osobie, który 
skądś, ze świata, przybłąkał się do tego 
azylu z bufetem i żoną, Hausfrau niemiecką. 
Częstym gościem w restauracji ; hotelu by- 
wa reisender galanteryjny z Berlina, Wpy- 
chający ludziom spinki „krzywda Niemiec”, 
kałamarze z Hindenburgiem (znamy to), czy 
coś w tym rodzaju — i przyprawia togi, mę- 
żowi. Typ lokalny. 

Nagle, na stacyjce, z powodu uszkodze- 
nia lokomotywy, staje express. Wysiada 
słynna aktorka (z romansu w piśmie ilustro- 
wanem) i impresarjo jej i totumiacki į były 
mąż w jednej osobie (ukryta liryka). Zde- 
rzenie dwu światów. Fo stronie artystki — 
znudzenie, zaciekawienie, pożądanie, po 
stronie restauratora - pocty —- pragnienie 
sławy (napisał dramat), uwielbienie, miłość, 
oburzenie į t. d. 

Oczywiście — po szeregu scen burzli- 
wych, a nie doprowadzających do niczego — 
rozstanie. Diva jedzie w świat — z pustką 
w sercu i byłym mężem przy boku. Restan- 
rator-poeta pozostaje obolały, badziej mę- 
ski, mniej młodzieńczy, zapłodniony. 

Sztuczna teatralność tego tematu jest 
widoczna. Mołnar zrobiłby z tego doskora- 
łą imitację życia, świetny ersatz francuskiej 
techniki dramatycznej. Byłaby to potrawa 
lekka, choć niezbyt pożywna. 

P. Bachwitz uraczył nas ciężkim gula- 
szem, strawnym jedynie, jeśliby go nam po- 
dali aktorzy, znający milieu — publiczności, 
która to Środowisko — szablłonowo zresztą 
odtworzone — interesuje. Typy, wydarze- 
nia — bardzo znane, powtarzane, oklepane, 
dowcipy mozolnie smażone, jednoznaczne 
dwuznacznikii, sytuacje przeźroczyste, zmie- 
rzające do widocznego z góry celu, z grun- 
towną powolnością bummmelzugu. Fałsze į ja- 
skrawości powieści z tygodniowego Fami- 
lienblattu. 

Sztukę — niepotrzebnie wystawioną — 
mogłyby uratować typy ostre, plastyczne, 
stworzone przez dobranych odpowiednio 
wykonawców. Jeden świat: poeta-restaura- 
tor, żona, reisender. Świat drugi: diva (na- 
prawdę musiałaby być diva), impresario 
(musiałby być człowiekiem Światowym, u 
ras nie bardzo się różnił od restauratora 
i reisendera). Role kobiece należałoby od- 
młodzić. Efekty musiały wobec tego wszys- 
tkiego zawieść. 

Ręką — jak się to ntówii — najbardziej 
obronną, wyszedł z roli restauratora-poety, 
p. Żabczyński. P. Rasiński (reisender) starał 
się stworzyć nowy typ. Pp. Rasiúska i Mich- 
nowska włożyły wiele doświadczenia i do- 
brej woli w swoje role. P. Zabielski grał 
impresaria. 

Gdyby się chciało pisać o tem wszyst- 
kiem z prawdomównością dosadną, równą 
tej, którą się spotyka w recenzjach niemiec- 
kich.. Strach pomyśleć, coby to było. 


W. Jampolski. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


POLSKA A LITWA. 

Kowno, 19 stycznia. (PAT.). Organ lu- 
dowców „.Lietuwos Zinios” zamieszcza ar- 
tykuł wstępny pod tytułem „Po rozpoczę- 
ciu rokowań”, w którym pisze: Delegat 
Polski albo — jak go nazywa „Lietiwos Zi- 
rios” Anioł Pokoju, wyjechał wczoraj do 


Warszawy. biorąc odpowiedź litewską na 
propozycje polską. W ten sposób rokowania 
iaktycznie się już rozpoczęły. W obliczu 
tych układów, chcąc nie chcąc należy się 
rozejrzeć w okolicznościach, w których zo- 
stały one nawiązane. Z drugiej strory pis- 
mo zaznacza, że położenie przywódców 
stronnictw na Litwie jest obecnie bardzo 
trudne, gdyż wobec odwiedzających ich 
przedstawicieli prasy polskiej inogą oni wy- 
rażać opinię li tylko swoich stronnictw, gdy 
swego czasu sejmowa komisja spraw zagra- 
nicznych mogła ustalić wspólną całemu na” 
rodowi linię polityczną. 

_ Gdańsk, 19 stycznia. (PAT.). Omawia- 
jąc odpowiedź litewską na notę Rządu pol- 
skiego, „Danz. YVolksstimine” piętnuje wro- 
gą pokojowi politykę rządu kowieńskiego. 

Berliu, 19 stycznia. (FAT.). Biuro Woll- 

fa donosi za „Memeler - Dampfboot”, że w 
związku z rokowaniami polsko-liiewskierii, 
koła litewskie przywiązują wielką wagę do 
podróży Waldemarasa do Berlina. 
__ Berlin, 19 stycznia. (PAT.). „Voss. 
Zeitung” donosji z Kowna, że odpowiedź 
Waldemarasa na notę Rządu polskiego wy- 
warła w Kownie wielkie wrażenie. W tam- 
tejszych kołach politycznych obawiają się, 
że | aroganckie stanowisko  Waldemarasa 
inoże ponownie doprowadzić do krytyczne- 
go stanu w stosunkach  polsko-litewskich, 
które dzięki genewskiej atmosferze pokojo- 
wej, przybrały obrót rokujący tak wielkie 
nadzieje. 

Wiedeń, 19 stycznia. (AW.). „N. F. Pres- 
se” notuje niepotwierdzorą jeszcze wiado- 
mrość jakoby Waldemaras został zmuszony 
do dymisji. Niewiadomo jaką postawę zal- 
mle wojsko. W Kownie obawiają się podob- 
no zbrojnych starć. 

SUKCES POLSKI. 

_ Katowice, 19 stycznia. (Tel. wł.). Dwu- 
dniowy pobyt Alberta Thomasa na Górnym 
Sląsku wykazał zupełny sukces poglądów 
Polski związanych z pracami Komitetu o- 
pinjodawczego dla spraw pracy na Górnym 
Sląsku, którego Thomas jest przewodni. 
czącyim. Manewr skierowania dyskusji po- 
siedzenia na tory ankietowe nie udał się, 

Katowice, 19 stycznia (PAT.). Wczorał 
przyjmował wojewoda Grażyński dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy Thomasa 
i ministra Sokala obiadem, podczas którego 
sir Thomas, przemawiając, w ciepłych sło- 
wach podniósł, że przychodzi do przekona- 
ula, że w Polsce istnieje sprawiedliwość a 
w szczególności sprawiedliwość socjalna. 


Ks. PRAŁAT SKALSKI PRZED SĄDEM. 

Moskwa, 19 stycznia. (PAT.). Kolegium 
wojskowe Sądu Najwyższego będzie roz- 
patrywało w dniu 23 bin. sprawę admini- 
stratora djecezji żytornierskiej ks. prałata 
Skalskiego. Ks. prałat Skalski oskarżony 
jest z art. 54 kodeksu karnego Ukrainy © 
działalność antysowiecką. Akt oskarżenia 
zawiera między innemi zarzut, że w roku 
1923 ks. prałat Skalski doręczył przedstawi- 
cielstwu polskiemu aa Ukrainie memoriał 
dotyczący sytuacją moralnej į materialnej 
duchowieństwa polskiego na Ukrainie, aby 
przedstawicielstwo mogło wystąpić z sze- 
regiem żądań, zmierzających do polepszenia 
tej sytuacji. A 

Z REICHSTAGU. 

Berlin, 19 stycznia. (PAT.). Dzisiejsze 
posiedzenie Reichstagu wypełnione zostało 
exposem ministra finansów dra Kohlera. Na 
żądanie stronnictwa centrowego, dyskusię 
nad expose odroczono do dnia jutrzejszego. 
W dyskusji tej jako pierwszy zabierze głos 
imieniem  partji -socjalistycznej ministef 
Spraw wewnętrziiych Severing, który po 
raz pierwszy od lat 14-tu wystąpi w Reichs- 
tagu. 


INCYDENT W ST. GOTHARD. 

Budapeszt, 19 stycznia. (PAT) Z Cze” 
chosłowacji i Rumunji donoszą, iż areszto* 
wano tam szereg osób, oskarżonych o szpie” 
gostwo na rzecz Węgier. Wedie opinii kó! 
węgierskich aresztowania te pozostają W 
związku z propagandą, prowadzoną w 0 
statnich czasach ponownie zagranicą a pro“ 
pos afery w St. Gothard. 

Bukareszt, 19 stycznia. (PAT.). Między 
Bukaresztem, Pragą i Białogrodem wymiź” 
na zdań w sprawie kontrabandy broni dl? 
Węgier została już ukończona. Uważają t" 
iż demarche Małej Ententy wobec Ligi NA 
rodów nastąpi w najkrótszym czasie. 


KOMPROMITUJĄCY WYSTĘP AMERY 
KAŃSKIEGO SENATORA. 
Waszyngton, 19 stycznia. (PAT). S$ 
nator Hefflin wygłosił w Senacie 2.godzińbź 
namiętną mowę przeciw  katolicyzmo” 
przy okazji omawiania kandydatury gubeg 
natora nowojorskego Smithsa na stano 


++ 3 «m 


A aadę Z 


sko prezydenta Stanów Zjednoczonych. W 
odpowiedzi na zarzuty senatora Hefflina za- 
brał głos sen. Robinson, przywódca mniej- 
szości demokratycznej w Senacie. Sen. Ro- 
binson, choć sam protestant napiętrował in- 
synuacje Hefflina, oświadczając, iż nie mo- 
żna dopuścić by z kwestji wyznania czytło- 
no zagadnienie politycznie. 


Terni, 19 stycznia. (PAT). Przybył tu 
z Ankony ks. Kardynał Hlond, powitany 
przez władze duchowne i świeckie. Będzie 
on gościem kolegjum saleziańskiego. Dziś 
wieczorem ks. kardynał Hlond odjeżdża 
z powrotem do Rzymu. | 

Kłajpeda, 19 stycznia. (PAT). Wczoraj 
udał się do Warszawy, za zezwoleniem cen- 
tralnych władz litewskich prezydent izby 
handlowej w Kłajpedzie Jan. é 

Londyn, 19 stycznia. (PAT). Dziś wy- 


łdżają do Bombaju członkowie komisji 


parlamentu brytyjskiego w celu przeprowa- 
dzenia w Indjach ankiety na temat reform, 


ustawą z r. 1919. Fakt, że w skład komisji 
nie wchodzą Hindusi, wywołał w Indjach 
niezadowolenie a nawet groźbę bojkotowa- 
nia komisji. 

Waszyngton, 19 stycznia. (PAT). Otrzy- 
mano tu niesprawdzoną wiadomość, iż ni- 
kuraguański generał Sandino, który ze Swy- 


mi zwolennikami zwalczał władze Nikaraguy | Rolniczy S. A. 


Oraz popierających je Amerykanów, został 
zabity w ub. sobotę podczas bombardowa- 
ma jego kwatery. 


Depesze przedpołudniowe. 
MIN. ZALESKI U PREMJERA. 
Warszawa, 20 stycznia. (AW) Wczoraj 
w godzinach wieczornych Min. Spraw Zagr. 
Zaleski odbył dłuższą konferencję z Prem- 
ierem Marsz. Piłsudskim w związku z od- 
powiedzią rządu litewskiego. Treść odpo- 
wiedzi, która zawsera 64 stronic pisma ma- 
szynowego jest dotąd nieznaną. 


PRZED WYBORAMI. 

Warszawa, 20 stycznia. (AW) Z kół 
zbliżonych do „Piasta” iniormują, że P. S. L 
„Piast” na Wileńszczyźnie początkowo 
skłonny do współpracy z Bezpartyinym 
Biokiem Współpracy z Rzadem, obecnie 
zdecydował się na secesię z Bloku ; porozu- 
mienie z Ch. D. ziem północno-wschodnich. 
lak wiadomo, Ch. D. pozostaje w śŚcisłem 
borozumieniu z Z. L. N. 
i Warszawa, 20 stycznia. (AW) Jak się 


"dowiadujemy, lista państwowa P. P. S. do 


Senatu, zawierać będzie nazwiska: lima- 
nowskiego, Posnera i Andrzeja Struga. 


GEN. GORECKI W KRYNICY. 
_ Warszawa, 20 stycznia. (AW) Prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Go- 
recki wyjechał do Krynicy. Powrót gen, Go- 
reckiego z Krynicy spodziewany jest w pier- 
wszych dniach lutego. 


| c 


Z ostatniej chwili. 


LISTA PAŃSTWOWA BLOKU 
MNIEJSZOŚCI, 


3 Warszawa, 20 stycznia. (Tel. własny). 
*1eiwsze dziewięć nazwisk na liście pań- 
stwowej Bloku Mniejszości Narodowej, któ- 
Xa już jest zupełnie gotowa brzmią: Lewi- 
cki, Ukr., Grynbaum, Żyd, Jeremicz, Biało- 
tusin, Nauman, Niemiec, Wasyńczuk, Ukr., 
„aSner, Zyd, Groebe, Niemiec, Rudnicka, 
AA Insler, Żyd, Lista państwowa Bloku 
i za SZOŚCi obejmuje ogółem 32 nazwiska 

głoszona będzie w takim momencie, aby 
goela uzyskać numer 16. Wczoraj zaś zgła- 
któ łist zatrzymało się na numerze 12, 


"ry zajęło stronnictwo radykalne włościań- 
skie. ks, Okonia. j 


ALBERT THOMAS W POLSCE. 


„Epon ArsZAWa, 20 stycznia. (Tel. wł.) 
dawiąc dziś w artykule wstępnym wita 
Thon c80 na ziemiach Polski p. Alberta 
łęcie, E wskazując, że gorąceiżyczliweprzy- 

p;, Ego doznał dyrektorMiędzynarodo- 
tura Pracy jest w równym stopniu 
zumieni, „SYmpatji dla jego osoby, jak zro- 
zentnię, la wielkiej idei, którą on repre- 
w Warszaw homas w niedzielę wygłosi 


ła Pa (Wie odczyt pt. La construction de 
aX (Budowa pokoju). 


OFICJAL ; 
*ALNY KOMUNIKAT SOWIETÓW 
o w PORTACJI OPOZYCJONISTÓW. 
de m 20 stycznia. (Tel. wł.). Wła- 
<zenią | SCKIE PO dwóch tygodniach mil- 
acj E a ia potwierdziły fakt, depor- 
kim A Ciao opozycjonistów z Troc- 


„Politycznych, które zainicjowane zostały, 4o 


1 
I 
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pożyczka kolejowa konwersyjna 66:50 


5 


Wart. 
nom, 


Ostatnia 
dywidenda 


KATEGORIE: 


I. Papiery państwowe. 
50/, Państw. poż. Konw. 


zł 100 


GIEŁDA LWOWSKA 


des Żądają | Transakcje 
zł, zł. 


65:75 | 6700 t 66/4 


piątek, 20 stycznia 1928. 


b) Handlowe. 
„Tekate* Tow. akc. 


80/, P. zł. z r. 1925 w zł. zł 100 di | zw c) Przemysłowe: 
80/, I zast. Państ. B. Roln. dol. 100 S— |= = Agrohemia £. szt. naw: sł > =. m e. zr 
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Bank Zw. Sp. Zarobk. | zł 100 | 400 (94,27 |—— | — —— | Zieleniewski fabr. maszyn | m 1000 | 1-25 |*/, 26 | 2075| 2125] 2100 
SKA. Nowy Jork 5:19:07V/. 51905 
GIEŁDA ZBOŻOWA. GIELDA WIEDEŃSKA Belgja 7235 ° 7235 
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NP A i i d 12:47 Bodenkr: di i A í 30*/, 
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pozatem lekko zniżkowa, usposobienie spokojne. | Madr 121.65 ` Unionbank m |Praga 15'38:/5 15-38 
g 50—760 Medjalan 37-48 Obrotowy —— | Warszawa 58-15 58 20 
460 4300. Pez jaj. zeia = 1927 730 | N. Jork 708.35 kolej północna Don amd. LE 13: 
A 3 : * i 3 4 
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57 50. Decak 5400—5500. Preso E 4200— | Renta koronowa 0499 Schodnica —— RA 12094 SR" SAM 
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wona krajowa naturalna 230'00—260'00. Max nie- Tureckie 47:70 a nica = y 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. Paryż 20:40 AE 
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Warszawa, 19 stycznia 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 888, 890%, 886% 
slo zm —— = 
Kopenhaga 
Sztokholm 


12440 12471 


Belgja 12409 
Folandja —— —— cMĘŻ 
Londyn 0 20 ca 
Nowy Jork : ; 3 
Pań 7 że 35061/4 35715 34-98 
CE RA 
Szwajcarja 171:8 5 k 
Wiedeń 12555 12586 12524 
Włochy 47:18! 47:30%,  47:06/, 


50/, pożyczka konwersyjna 66'75 


pożyczka kolejowa 10200 
dolarówka 63:25 63:50 


8°% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 93:00 94-00 


8v/, listy zastawne Banku Rolnego 93-00 
8'/, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9250 93 00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 19 stycznia 1928. 


Bank Dysk. 135—136'00 Węgiel 10000 100:50 
Bank 54 123-00 L lpop r ree 
Bank Pol. 163:00--164-00  Modrzejów y 
Bank Za h. 33:50—34-50 Ostrowiec 82:00-83:00 
Bank Zw. Sp. Z 9300 Rudzki 50:00 
92-25 9250 Strach wice 6200-62-25 
Firlej 5400 Haberbusch 165:00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 19 stycznia 1928. 


Bank Pol. 162-00 Parowozy 33:00 
Bank Pzem. 10000 _ Siersza 1325-13 25 
Tohan 13:80 _ Górka 88:00 —90 00 
Zieleniewski 16560 Niemojowski 248-2'50 
Trzebinia 0:60 Siersza d. 54:00 


NADESŁANE. 


Ob<vieszczenie. 


o rejestracji pretensyj do Towarzystwa Ubezpieczeń „Rosja* z tytułu 


umów ubezpieczenia na życie. 


Zarząd państwowy nad rosyjskiemi towarzystwami ubezpieczeń, prowa- 
dzącemi działy życiowe, przystępuje do rejestracji pretensji do Towarzystwa 


Ubezpieczeń „Rosja“, z tytułu 
Rejestracja odbywać się 


umów ubezpieczeń na życie. 
będzie w czasie od l lutego do 30 czerwca 


1928 roku w biurze Zarządu Państwowego przy ulicy Boduena 6, I. p., CO- 


dziennie od godziny 5 do 


8 popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Każdy zgłaszający pretensje winien wypełnić drukowany formularz, 
który BEBE dosa JE bezpłatnie i dołączyć do niego odpis dokumentu 
ubezpieczeniowego (polisy, 
dokumentu uzasadniającego 


Świadectwa depozytowego i t. p.) lub innego 
roszczenie, oraz odpis kwitu z ostatnio opłaco- 


nej składki. Przy rejestracji należy okazać oryginały powyższych dokumen- 


tów oraz dowód obywatelstwa. 


Zgłaszający otrzyma zaświadczenie © zareje- 


strowaniu pretensji. 


Pretensje można zgłaszać również pocztą. W tym 


ostatnim wypadku 


należy załączyć znaczki pocztowe na odpowiedź i na zwrot oryginałów na- 


desłanych dok 


umentów. 


Formularze rejestracyjne otrzymać można w Warszawie W biurze Za- 


rządu Państwowego Ul. Boduena 6, I. p., 
Skarbowej p. Zyg 


oraz w Wilnie u intendenta łzby 
munta Kondrackiego, ul. Wielka Pohulanka 10 


Zgłoszenia pocztą należy kierować pod adresem: Zarządca państwowy 


nad rosyjskiemi towarzystwami ubezpieczeń prowadzącemi 
Ziółkowski, Warszawa, Ryimarska 3, pokój Nr. 85 


Stanisław 


działy życiowe 


(=) Ziółkowski = | 
Zarządca państwowy nad rosyjskiemi Towarzystwami 
ubezpieczeń, prowadzącemu działy życiowe. 


LICYTACJE 


E. H. 5034/26/13. Edykt licytacyjny: oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującei Dra Mieczysława. Szeligi 
adw. we Lwowie odbędzie się dnia 22 mar 
1928 o godz. 10 przedpoł. w sali Nr. 11 na zasa- 
dzie już zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: księga gruntowa gminy 
m. Lwowa whl. 2673 dz. II. oznaczenie realności 
grunt o powierzchni 58 kw. sążni, obok ulicy 
Częstochowskiej tuż przy wul. Kordeckiego, na 
której części stoi dom L. kons. 1946 2/4 wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 6.937.50 zł., naj- 
miższa oferta 3.468.75 zł. Do realności whl. 2673/II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa mależą następujące przy- 
należności: drzewa i oparkanienie oszacowa” 
ma 122 zł. 48 gr. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 508 

Sąd powiatowy S. I. Oddział II. 

Lwów, dnia 10 października 1927. 


E. 486/27/7. Edykt licytacyjny. Dnia 7 lu- 
tego 1928 o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie 
się w Sądzie tutejszym biuro Nr. 4 licytacja ca- 
lej realności whl. 125 i 364, oraz połowy real- 
ności whl. 192 it 595 gm. Dąbrowa. Nierucho- 
mości te oszacowano na 410 zł., 370 zł, 1410 zł. 
ï 150 zł. Najniższa cena wynosi 273 zł. 33 gr., 
246 zł. 67 gr., 740 zł. i 100 zł., poniżej których 


sprzedaż nie nastąpi. 553 
Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Jaworzno, ania 24 grudnia 1927. 


E. 1096/26. Edykt licytacyjny. Dnia 7 lute- 
go 1928 o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie 
się w Sądzie tutejszym, biuro Nr. 4 licytacja 
połowy realności whl. 209 gminy Jaworzno. Nie- 
ruchomość tę oszacowano na 1005 zł. Najniż- 
sza cena wynosi 502 zł. 50 gr., poniżej której 
sprzedaż nie mastąpi. 552 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 24 grudnia 1927, 


E. 3837/2715. Edykt licytacyjny. Dnia 7 lu- 
tego 1928 o godzinie 10.30 przedpołudniem od- 
będzie się w Sądzie tutejszym, biuro Nr. 4 li- 
cytacja połowy realności whl. 1754 gminy Ja- 
worzno. Nieruchomość tę oszacowano na 10.635 
złotych 20 gr. Najniższa! cena wynosi 5.312 zł. 
60 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 551 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 24 grudnia 1927. 


E. 1202/27. Edykt licytacyjny. Dnia 10 lu- 
tego 1928 o godzinie 8 i pół rano odbędzie się 
łicytacyjna sprzedaż 7/96 części realności whl. 
92 gm. Łomnica zpn. oszacowanej na 176.63 zł. 
Najniższa oferta 117.75 zł. 550 

Sąd powiatowy. 

Stary Sącz, dnia 5 grudnia 1927. 


E. 2784/27. Dnia 20 lutego 1928 o godzinie 
9 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie biuro 
Nr. 14 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytację realność whl. 8% realności whl. 182, 
realność whl. 467, 480, 616, 2/4 części! realności 
whl. 662, 2/6 części realności whl. 618, 2/4 czę- 
ści realności whi. 674 i 676 o łącznym obszarze 
2 morgi 571 sążmi ks. grt. Rybarzowice objętych 
Marjanny z Świerczków Rusin i śp. Filipa Ru- 
sina własnych Dom stary na zawaleniu. War- 
tość szacunkowa powyższej realności wynosi 
2.748 zł. 27 gr. zaś najniższa oferta poniżej któ- 
rej sprzedaż nie może przyjść do skutku wyno- 
Si 1.832 zł, Wadjum wynosi 274 zł. Warunki li- 
cytacyjne są do przejrzenia w kancelarji sądo- 
wej Nr. 15. 548 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Biała, dnia 16 grudnia 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Starostwo w Sanoku. 
Sanok, dnia 4 stycznia 1928. 


OGŁOSZENIE. 

W dmiu 18 grudnia 1927 roku zawiązała się 
w Jaćmierzu „Spółka wodna dla drenowania* 
mająca siedzibę w gminie Jaćmierz. 

Statut tej Spółki wodnej zatwierdzony został 
przez Starostwo w Samoku dmia 4 stycznia 1928 
r. w myśl postanowień art. 134 ustęp 2/1 ustawy 
wodnej z dnia 19 września 1922 Dz. U. R. P. Nr. 
102 poz. 936. 

Celem tej Spółki jest drenowanie gruntów 
wedlug projektu sporządzonego przez Ekspozy- 
turę Krajowego Biura Meljoracyinego w Jaśle 
oraz utrzymanie wykonanych robót w należy- 
tym stanie. 

Organami Spółki są: 

a) Zgromadzenie Członków Spółki; 

b) Zarząd Spółki; 

c) Komisja rewizyjna. 

Zgromadzenie członków tworzą wszyscy 0- 
bowiązani do opłacania datków  udziałowych 
właściciele gruntów, włączonych do Spółki. Przy 
głosowaniu na Zgromadzeniu członków Spółki 
wartość głosów poszczególnych członków oblie 
cza się w stosunku powierzchni gruntów włączo- 
mych do Spółki. 

O ile Spółka liczy więcej niż dwóch człon- 
ków, to w myśl art. 144 ustawy wodnej, żaden 
członek nie może posiadać więcej niż 2/5 wszyst- 
kich głosów. 

Do ważności uchwał Zgromadzenia człon- 
ków Spółki potrzebną jest obecność przynajmniej 
połowy członków, którzy nadto muszą przedsta- 
wiać przynajmniej połowę powierzchni gruntów 
należących do Spółki. 

Uchwały zapadają większością głosów, która 
oblicza się podług powierzchni gruntów należą- 
cych do członków, którzy biorą udział w Zgro- 
madzeniu. 

Jeżeli na wezwanie Zarządu Spółki, mie zbie- 
rze się dostateczny komplet, ma być zwiołane do 
dni ośmiu powtórnie Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym, a uchwały powzięte na 
tem Zgromadzeniu będą miały moc obowiązującą 
bez względu na ilość obecnych. 

Do powzięcia uchwały rozwiązania Spółki 
potrzebna jest większość 2/3 głosów. 

Do zakresu czynności Zgromadzenia członków 
należy: 


L. 47936/3. 
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a) wybór członków Zarządu i ich zastępców 
oraz Komisji rewizyjnej; 

b) sposób pokrycia kosztów wykonania i u- 
trzymania w należytym stanie urządzeń spółko- 
wych; i 

c) zatwierdzenie przedłożonych przez Zarząd 
rocznych sprawozdań, rachunków, budżetu i bi- 
dansu; 

d) ustanawianie wynagrodzeń dla płatnych 
funkcjonariuszy Spółki; 

e) uchwalenie zasadniczych zmian w pro- 
jekcie przy: zachowaniu celu Spółki, określonego 
w art. 2 statutu z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
przez Władzę Nadzorczą; 

i) uchwalanie zmian w statucie Spółki; 

g) uchwała co do przyłączenia sąsiednich 
gruntów 'do Związku Spółki, lub wyłączenia po- 
szczególnych gruntów z tego Związku po myśli 
art, 163, 164 i 169 ustawy! wodnej. 

h) uchwalenie rozwiązania Spółki zgodnie 
z przepisami art. 178 Ustawy Wodnej oraz spo- 
sobu zlikwidowania interesów Spółki. 

Uchwały Zgromadzenia członków Spółki 
wymienione w punktach d, e, f, g, h, wymagają 
do uzyskania prawomocności zatwierdzenia 
Władzy Nadzorczej. 

Do zakresu działania Zarządu naieży: 

a) wykomywamie uchwał Zgromadzenia 
członków Spółki; 

b) nadzór nad wykonywaniem robót i nale- 
żytem utrzymaniem wykonanych urządzeń; 

c) obliczanie ilości głosów przysługujących 
poszczególnym członkom Spółki i rozkład kosz- 
tów i ciężarów powstałych z tytułu wykonania 
i utrzymania urządzeń Spółki stosownie do $ 15 
statutu, oraz ściąganie przypadających na człon- 
ków należytości; 

d) regulowanie rachunków, prowadzenia ka- 
sy i księgowości, opracowanie bilansu i budżetu 
rocznego dla przedłożenia Zgromadzeniu; 


e) wyznaczanie członka do komisji rewi- 
zyjnej; 
fî) przedkładanie ksiąg, rachunków, mmów 


i t. p. dla kontroli właściwym władzom oraz Ko- 
misji rewizyjnej Spółki; 

g) rejestrowanie zmiam zaszłych w posiada- 
niu gruntów włączonych do Spółki i przygoto- 
wanie wniosków na Zgromadzenie członków 
Spółki; 

h) zwołanie w razie potrzeby: lub na pisemne 
żądamie 1/3 członków Zgromadzeń członków 
Spółki, a przynajmniej jeden raz do roku najdalej 
do końca lutego w celu przedłożenia sprawoz- 
dania i rachunków z dokonanych robót i bilansu, 
preliminarza budżetowego oraz sprawozdania 
Komisji rewizyjnej; 

i) dostarczenie po myśli art.160 ustawy wo- 
dnej Kasie Skarbowej wykazów potrzebnych do 
Ściągnięcia wkładek na umorzemie ewentualrych 
pożyczek ze Skarbu Państwa, z funduszów Sa- 
morządowych lub z publicznego Zakładu kredy- 
towego upoważnionego statutem do udzielania 
takich pożyczek. 

Zarząd przedkłada szczegółowe plany przed 
rozpoczęciem robót władzy nadzorczej, celem za- 
twierdzenia i uzyskania w razie potrzeby pozwo- 
lenia wodno-prawnego w myśl postanowień usta- 
wy wodnej. 

Ogłoszenia Zarządu Spółki dotyczące człon- 
ków Spółki wywieszone być mają u Przewudni- 
czącego Zarządu. Zastępcy Przewodniczącego 
i u Naczelnika gminy. w miejscu do ogłoszeń 
przeznaczone, widocznem i dła każdego do- 
stępnem. 

Zwołanie Zgromadzenia członków oraz z po- 
daniem terminu i porządku obrad musi być ogło- 
szone przynajmniej na tydzień przed terminem 
zebrania, również na tydzień maprzód obowiąza- 
ny jest powiadomić pisemnie Przewodniczący 
Zarządu Władzę Nadzorczą o zwołaniu Zgroma- 
dzenia członków z podaniem terminu i potządku 
obrad. 

Wszystkie dokumenty, z których wynikają 
zobowiązania prawne dla Spółki: muszą być pod- 
pisane przez Przewodniczącego i 2 członków 
Zarządu, inne zaś pisma podpisuje (Przewodni- 
czący lub członek Wydziału, który! go zastępuje. 

Starosta: 546 
Stanisław Michałowski. 


Starostwo w. Sanoku. 
Sanok, dnia 4 styczitia 1928. 
L. 47935/3, 
OGŁOSZENIE. 

W dniu 18 lutego 1927 r. zawiązała się w Po- 
sadzie Jaćmierskiej „Spółka Wodna dla dreno- 
wania“, mająca siedzibę w gminie Posada  jać- 
mierska. 

Statut tej Spółki wodnej zatwierdzony został 
przez Starostwo w Sanoku dnia 4 stycznia 1928 
r. w myśl postanowień art. 134 ustęp 2/1 ustawy 
wodnej z dnia 19 września 1922 Dz. U. R. P. Nr. 
102 poz. 936. 

Celem tej Spółki jest drenowanie grutów we- 
dług projektu sporządzonego przez Ekspozyturę 
Krajowego Biura Meljoracyjnego w Jaśle oraz 
utrzymanie wykonanych robót w należytym 
stanie, 

Organami Spółki są: 

a) Zgromadzenie członków Spółki; 

b) Zarząd Spółki; 

c) Komisja rewizyjna. 

Zgromadzenie członków tworzą wszyscy 0- 
bowiązani do opłacania datków  udziałowych 
właściciele gruntów, włączonych do Spółki. 

Przy głosowaniu na Zgromadzeniu członków 
Spółki wartość głosów poszczególnych członków 
oblicza się w stosunku powierzchni gruntów 
włączonych do Spółki. 

O ile Spółka liczy więcej niż dwóch człon- 
ków, to w myśl art. 144 ustawy wodnej żaden 
członek nie może posiadać więcej miż 2/5 wszyst- 
kich głosów. 

Do ważności uchwał Zgromadzenia członków 
Spółki potrzebną jest obecność przynajmniej po- 
łowy członków, którzy nadto, muszą przedsta- 
wiać przynajmniej połowę powierzchni gruntów 
należących do Spółki. 

Uchwały zapadają większością głosów, która 
oblicza się podług powierzchni gruntów. należą- 
cych do członków, którzy biorą udział w Zgro- 
madzeniu. 


Jeżeli na wezwanie Zarządu Spółki nie zbie- 
rze się dostateczny: komplet, ma być zwołane do 
dni 8-mim powtórnie Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym, a uchwały powzięte na 
tem Zgromadzeniu będą miały moc obowiązującą 
bez względu na ilość obecnych. 

Do powzięcia uchwały rozwiązania Spółki 
potrzebna jest większość 2/3 głosów. 

Do zakresu czynności Zgromadzenia członków 
należy: 

a) wybór członków: Zarządu i ich zastępców 
oraz Komisji rewizyjnej; 

b) sposób pokrycia kosztów wykonania i u- 
trzymania w należytym stanie urządzeń spółko- 
wych; ; 

c) zatwierdzanie przedłożonych przez Zarzą 
rocznych sprawozdań, rachunków, budżetu i bi- 
lansu; 

d) ustanawianie wynagrodzeń 
funkojonarjuszy Spółki; 

e) uchwalanie zasadniczych zmian w projek- 
cie przy zachowaniu celu Spółki, określonego w 
art. 2 statutu z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
przez, Władzę Nadzorczą; 

f) uchwalanie zmian w statucie Spółki; 

g) uchwała co do przyłączenia sąsiednich 
gruntów do Związku Spółki, lub wyłączenia 
poszczególnych gruntów z tego Związku po my- 
Śli art. 163, 164 i 169 ustawy 'wodnej; 

h) uchwalenie rozwiązania Spółki zgodzie z 
przepisami art. 178 Ustawy! Wodnej oraz sposobu 
zlikwidowania interesów Spółki, 

Uchwały Zgromadzenia członków Spółki wy- 
mienione w punktach d, e, f, g, h, wymagają do 
uzyskania prawomocności zatwierdzenia Władzy 
Nadzorczej. 

Do zakresu działania Zarządu należy: 

a) wykonywanie mchwał Zgromadzenia 
członków Spółki; 

b) nadzór nad wykonywaniem robót i male- 
żytem utrzymaniem wykonanych urządzeń; 

c) obliczanie ilości głosów, przysługujących 
poszczególnym członkom Spółki i rozkład kosz- 
tów i ciężarów powstałych z tytułu wykonania 
i utrzymania urządzeń Spółki stosownie do $ 15 
statutu, oraz Ściąganie przypadających na człon- 
ków mależytości:; 

d) regulowanie rachunków, prowadzenie Ka- 
sy i księgowości, opracowanie bilansu i budżetu 
rocznego dla przedłożenia Zgromadzeniu: 


dla płatnych 


e) wyznaczanie członka do Komisji rewi- 
zyjnej; i i 
D przedkładanie ksiąg, rachunków, umów 


i t. p. dla kontroli właściwym władzom oraz: ko- 
misji rewizyjnej Spółki; . 

g) rejestrowanie zmian zaszłych w posiada- 
niu gruntów włączonych do Spółki i przygoto- 
wanie wniosków na Zgromadzenie członków 
Spółki; 

h) zwołanie w razie potrzeby lub na pisemne 
żądanie 1/3 członków  Zgromadzenń członków 
Spółki, a przynajmniej jeden raz do roku naida- 
lej do końca lutego w celu przedłożenia sprawo- 
zdania i rachunków z dokonanych robót i bilan- 
su, preliminarza budżetowego oraz sprawozdania 
komisji rewizyjnej; 

i) dostarczenie po myśli art. 160 ustawy wo- 
dnej Kasie Skarbowej wykazów potrzebnych do 
ściągnięcia wkładek na umorzenie ewentualnych 
pożyczek ze Skarbu Państwa, z funduszów Sa- 
miorządowych lub z publicznego Zakładu kredy- 
towego upoważnionego statutem do udzielania 
takich pożyczek. 

Zarząd przedkłada Szczegółowe piany przed 
rozpoczęciem robót władzy nadzorczej. celem za- 
twierdzenia i uzyskania w razie potrzeby pozwo- 
lenia wodmo-prawnego w myśl postanowień usta- 
wy wodnej. 

Ogłoszenia Zarządu Spółki dotyczące człon- 
ków Spółki wywieszone być mają u Przewodni- 
cządego Zarządu, Zastępcy Przewodniczącego 
i u Naczelnika gminy w miejscu do ogłoszeń 
przeznaczonem, widocznem i dla każdego dostę- 

Zwołanie Zgromadzenia członków wraz z po- 
daniem terminu i porządku obrad musi być ogło- 
szone przynajmniej na tydzień przed terminem 
zebrania, również ma tydzień naprzód obowiąza- 
ny jest powiadomić pisemnie Przewodniczący 
Zarządu Władzę Nadzorczą o zwołaniu Zgrorna- 
dzenia członków z podaniem terminu i porządku 
obrad. Z 

Wszystkie dokumenty, z których wynikają 
zobowiązania prawne dla Spółki muszą być pod- 
pisane, przez Przewodniczącego į 2-ch człon- 
ków Zarządu, inne zaś pisma podpisuje Przewo- 
dniczący, lub członek Wydziału, który go zastę- 
puje. 545 

Starosta: 
Stanisław Michałowski. 


L. 129/ Jak. 
Sprawa wodna. 
OGŁOSZENIE! 

Zwierzchność gminna w Niebyłowie wniosła 
do tut. Starostwa prośbę o wpisanie do księgi 
wodnej posiadanego prawa wodnego dla młyną 
wodnego i tartaku wodnego w Niebyłowie poto- 
żonych ma młynówce wyprowadzonej Z rzeki 
Łomnicy na pb. 574 w Niebyłowie własność gmi- 
ny! Niebyłów stanowiących. , 

Rzeczone zakłady wodne położone są nad 
prawobrzeżną młynówką Łomnicy — nad która 
powyżej leży zakład wodny Luklana w gminie 
Perehińsko. 

Według przedłożonego sprawozdania techni- 
cznego opis urządzeń technicznych zakładów 
wodnych jest następujący: 

Śluza wpustowa w km. U—082, próg śluzy 
znajduje się na wysokości 92.80. Spoczywa na 3 
palach dębowych. Słupy łaczą się na czop z pro- 
giem i nakryte są kapturem. Między palami wpu- 
szczone są brusy, Ochronę brzegów stanowią 
Skrzydła o podobnej konstrukcji. Śluza składa się 
z 2. żastawek a 2.20 m., zatem światło jej wynosi 
2.220—4.40 m. Zastawki mają wyciąg dźwięgnio- 
wy, przed śluzą jest bita ścianka szczelna. Przed 
Śluzą znajduje się mostek operacyjny 0 wyso- 
kości: 93.90. 

1) Próg śluzy łotokowej ustala się na wyso- 


kości: 92.75. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana. 
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2) Zwierciadło wody normalnej ustala się a? 
progu na wysokości 93.04, co zaznaczono palem 
markacyjnym przy prawym brzegu łotoków w 
odległości 7 m. od progu zastawek. Do kontroli 
jego służy pal kontrolny na prawym brzegu W 
odległości 4 m. od brzegu i 7 m. od progu zasta- 
wek. Wysokość jego wynosi 92.67. 

3) Ilość wody pobieranej na młyn i tartak 
ustala się na Q = 1.215 m?/sek. 

4) Próg śluzy wpustowej ustala się na wyso” 
kości 92.80 światło jej ustala się na 2 zastawki 
a 2.20 m. — 2. 2,20 — 4.40 m. 

5) Spad użyteczny wody na łotokach ustala 
się na H = 2.68 m. 


wodną 
N = 26 KM. 

7) Ilość kół wodnych ustala się na 5, a to 1 
o średnicy 2.20 m, 3 o średnicy 1.90 m, zaś piąte 
do tartaku o średnicy 0.55 m. 

Celem zbadania dopuszczalności wpisu zgło* 
szonego prawa wodnego do księgi wodnej i zba- 
dania rozmiaru posiadanego prawa wodnego — 
Starostwo w imieniu i z upoważnienia, Woje- 
wództwa w Stanisławowie zarządza po myśli po- 
stanowień rozdz. II. Cz. VI. ustawy wodnej z 19 
września 1922 dz. u. Nr. 102 dochodzenie wodno- 
prawne, które się odbędzie dnia 6 marca 1926 
o godz. 10.30 przed południem na miejscu przy 
współudziale znawcy i stron interesowanych. 

Powyższe podaję do publicznej wiadomości, 
z tem, że plany i opisy techniczne zakładów wo* 
dnych są wyłożone do wglądu w Starostwie w 
Kałuszu w godzinach urzędowych. Ewentualne 
zarzuty przeciw utrzymaniu na mocy zgłoszone- 
go prawa wodnego można zgłaszać do dnia ko- 
misyjnego dochodzenia w Starostwie w Kałuszu 
a najpóźmiej przy dochodzeniu na miejscu. Nie 
podnoszący zarzutów w terminie tracą do nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
wyrxony wania przedmiotowego prawa żądać tyl 
ko wzniesienia i utrzymania urządzeń zapobiega- 
jacych szkodzie lub też odszkodowania gdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przed: 
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 538 - 

Starosta; 
Łukaszewski. 
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PRZETARGI PUBLICZNE. 


OGŁOSZENIE. 
obowiązujących 


efektywną ustala sie na 


W myśl przepisów» 


Państwowy Zarząd architektoniczno budo”. 


wlany we Lwowie, ogłasza 

PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie robót kaflarskicii, spowod 
wanych rekonstrukcją skrzydła więziennezą 
t zw. „Brygidki”, w celu umieszczenia Sa+ 
du śledczego przy ul. Kazirmierzowskiej 1. 2 
we Lwowie. 

Formularze ofertowe, warunki wykona 
nia robót oraz bliższe informacie otrzymać 
można w biurze Państwowego Zarządu ar 
chitektoniczno budowlanego we Lwowie, ul 
Karmelicka 1. 2, IL. p. w godzinach urzędo” 
wych każdego dnia aż do licytacji. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3. luteg® 
1928 r. o godzinie 11-tej przedpołudniem W 


biurze Państwowego Zarządu architektoni= 
czno budowlanego. 

Oferenci biorący udział w przetargik 
winni złożyć opieczętowane oferty z odp?” 
wiednim napisem, tudzież wadjun: w wyso” 
kości 5% od oferowanej sumy. 

Państwowy Zarząd  architektoniczóć 
budowlany zastrzega sobie wybór oferent 
bez względu na wysokość oferowane. 
kwoty. 

We Lwowie dnia 18 stycznia 1928. | 

Z Państwowego Zarządu architektoniczić 
» budowlanego: ) 
544 (—) Pannenka. i 
sago >, o, «Em | 
L. AR. 544 ex 1928. 3 
We Lwowie, dnia 16 stycznia 19% 
PRZETARG OFERTOWY. 

Urząd Wojewódzki we Lwowie ogłasza prze 
targ ofertowy na dostawę druków na rejest 
przemysłowe. Druki mają być sporządzona 
papierze białym i trwałym. A l 

Wzory tych druków wyłożone są do 7 p 
głądu w Urzędzie Wojewódzkim, Wydział Ad 
nistracyjny II. piętro, pokój Nr. 95 a. od zcł 
10 — 12. 

Oferty pisemne w zamkniętych kopert 
z napisem „Oferta na dostawę druków“ z por 
niem ceny i dołączeniem próbek papieru nat. 
wnosić pocztą, lub osobiście do dnia 3 u j 
1928 godz. 12-ta w południe do Oddziału ył 
Urzędu Wojewódzkiego, poczem nastąpi KO 
syjne otwarcie ofert. 


gd 
Urząd Wojewódzki zastrzega sobie a 
dowolnego wyboru oferenta bez podania dł 
wodów. i 
Wojewoda: 
WZ. 
(—) Gronziewicz 
Wicewojewoda. 


Ogłoszenia prywatne. 


Ludowe Towarzystwo Wzajemnych Ubezpi 

„WISLA“ w Krakowie, w likwidacii jek 
wzywa wszystkich, którzyby mieli jakieko!” 4 
pretensje do Towarzystwa, do zgłoszenia 


Biurze likwidacyjnem w Krakowie, ul. yi 
a H 

wiłłowska 23, najpóźniej do dnia 15 marca Í pel 

Pretensje w tym czasie niezgłoszone nie 


uwzględnione. _ m 


Należytość pocztowa opłacona ryczałt 
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